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CZĘŚĆ U E Z Ę D O W A

O b w i e s z c z e n i e .
Z pow odn prac przygotow aw czych do 

przypadającego n a  dn iu  30  październ ika 1880 
losow ania obligacyj funduszów  indem  G alicyi 
w schodniej i zachodniej tudzież W ielkiego 
K sięstw a K rakow skiego, zostaje począw szy 
od 25 w rześnia 1880 zasystow ane p rzep isy ­
wanie obligacyj, k tó reby  przy przep isan iu  
m usiały dostać odm ienne num era.

Po ogłoszeniu w yniku losow ania p rz e ­
pisyw anie obligacyj na nowo się rozpocznie. 
Oo się n in iejszem  podaje do pow szechnej w ia­
dom ości.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
jako D y re k c ji funduszów  in d em n izscy jn y ch .

Lwów, dn ia  20  w rześnia 1880 r.

CZĘŚĆ I I E U E Z Ę E O W A

Lwów, 22 września

Nic tak trafnie nie charakteryzu­
je obecnej sytuacyi wewnętrznej we 
Francyi, jak scena odsłonięcia pomni­
ka Thiersa w St. Germain en Laye. 
Juliusz Simon, ten znakomity repre­
zentant prawdziwie umiarkowanych 
republikanów ze szkoły Thiersa, przy­
pomniał zgromadzonym pamiętne sło- 
Wa pierwszego prezydenta trzeciej re­
publiki • la  ręp u ilią u e  sera  con serm trice  
ou elle ne sera  p a s  i za to spotkał go 
afront niemiły. Zniewagą, nawet moż- 
naby nazwać okrzyki wznoszone na 
cześć dekretów marcowych właśnie w 
chwili, gdy Sim on, jak wiadomo naj­
poważniejszy przeciwnik tych dekre­
tów. wzywał do umiarkowania, zasła­
niając się nietylko własną powagą, lecz 
i słowami wielkiego Thiersa. Zaraz 
potem jakiś radykalny dziennikarz za­
protestował przeciw uczczeniu parnię 
ci Thiersa pomnikiem i wzburzone 
masy omal nie wykonały na nim za

10)

N A J A Z D  N A  W S I

Przez

Au t o r a  .K ł o p o t ó w  St a r e g o  K o m e n d a n t a "

T.
(Ciąg dalszy.)

Id ę  i m yślę w te n  sposób, że m oje m a- 
n&tki w ieszam  n a  ścianie w k a n e e lla ry i, a 
Bzafę przenoszę do m urow ańca.

— K saw erc iu , firanek nie mam.
—  N a cóż cioci firanki ? Okna tak wy - 

soko....
—  A popo łudn iu  spaś. .. D aję ci słow o, 

n ie  usnę w jasnym  pokoju....
—  O kiennice każę pozam ykać....
—  N ie m o ż u a , bo znowu tak ciem no 

jak  w  grobie. Może tam  m acie jaką sta rą  
chustkę , albo co.... N ie je s tem  w ym agająca, 
ty  m ię znasz.,..

W ypraszam  tedy od żony sukno do p ra ­
sow an ia , robię p ę te lk i, p rzyb ijam  gw oździe, 
i są  firanki.

—  A gdzież będzie spa ła  Ig u ac o w a ?
—  No, m oja ciociu, już n iech ona m y ­

śli o sobie. N iech  się z naszą  kucharką po­
rozum ie.

—  A c h , ta wasza M uryanna , to coś 
tak ie o rdynary jne, pochm urne, i przyznam  
ci się, nieszczególnie go tu je .... Ta po traw a 
z kur.... gdzież taki so s , kto tyle m ąki sy ­
pie.... K apitan  do u stby  n ie wziął takiej po­
traw y .... Ju ż  jak  on przyjedzie, to pozw oli­
cie* że Ignacow a pokaże tej waszej M aryan-

to doraźnego sądu. Jeżeli ten radykał 
uzbroi się w cierpliwość, to wkrótce 
może będzie okrzykami wynagrodzony 
za to, co go dziś na oburzenie mas 
naraziło. Thiersowi bowiem stawia 
Francya naraz kilka pomników, a j e ­
żeli już przy odsłonięciu pierwszego 
nie chciano słuchać zdania wielkiego 
męża stanu, z ust takiej znakomitości 
republikańskiej jak Simon, to przy od­
słonięciu drugiego lub trzeciego moż­
na już będzie pozwolić sobie daleko 
więcej.

W St. Germain en Laye repre­
zentował Simon przeszłość trzeciej re­
publiki, której największym renrezen- 
zantem i bohaterem był i będzie Thiers, 
ów dziennikarz zaś jest przedstawicie­
lem tej przyszłości, do której Francya 
dąży krok za krokiem, radykalizując 
gabinet zawsze o jeden stopień przy­
najmniej. Po Dufaurze nastąpił Wad- 
dington, po Waddingtome Freycinet, 
teraz jest znowu Ferry, a po nim 
chwyci za ster już chyba Clemenceau 
lub Floąuet. Za rządów zas pierwsze­
go lub drugiego z tych dwóch kory­
feuszów radykalizmu wolno już będzie 
nazwać Simona reakeyonaryuszem a 
Thiersa okrutnikiem. Niech się spieszą 
Francuzi z dalszemi pomnikami dla 
Thiersa, bo nie dokończą ich może, je- 
ś$li przyjdą do steru ci, któizy przed 
dziesięciu laty, za życia pierwszego 
prezydenta, zburzyli mu pałac w Pa­
ryżu.

Może nie będzie tak źle, może 
Ferry stanowi już kres radykalizo- 
wania rządów? Ile to już razy nie 
powtarzano tej nadziei a zawsze oka­
zała się ona płonną! Gabinet Wad- 
dingtona mi I stanowić kres, potem 
rolę tę dano Freycinetowi a i na tern 
się nie skończyło Jak ten tryumf 
radykalizmu stopniowo dojrzewa, naj­
lepiej pokazuje się na Simonie. Zna­
komity ten republikanin, jeden z owych 
pięciu , którzy przygotowywali repu­

nie, co i jak  się dla niego g o tu je ...  A  proszę 
cię, g d z ie ż  ty  go pom ieścisz?...

—  W  m ojrj kaneellaryi na sofie....
—  N ie można.,.. On potrzebuje m ieć 

oddzielny pokój.
—  W ięc um ieszczę go w skarbcu  n a ­

przeciw ko, jeżeli Alojzy w przód nie p rzy ja­
dzie. Sądzę, że ciocia n ie  będzie m ia ła  n ic  
przeciw ko tem u, bo zwykle to co najdroższe, 
odsyła się do skarbca.,.

—  E j K saw erc iu , n ie  żartu j. .. W iesz, 
że bardzo się cieszę z przyjazdu A lojzego . . 
Jak i to m iły  ch łopiec, jak i u g rz e c z n io n y ... 
złoto praw dziw e.

—  W ięc obydw óch razem  do skarbca, 
zg o d a ?  N iech  idzie  złoto do złota.

— N ie m ożna... oui się tak n iecierp ią. .. 
oniby się pozab ija li... K ap itan  nie ta k i, jak  
się zdaje .... zaraz pokręca w ąsa i do szabli...
I  tak ja  n iew iem , co to będzie, jeżeli zasta ­
n ie Alojzego tu  naprzeciw ko w tym  s k a rb c u ...

Jeszcze przez okno dodaje szanow na 
k u zy n k a :

—  Mój drogi K sawerciu pow iedz tam  
tej waszej M ary an u ie , n iech  się n ie  sp rze ­
ciwia Ignacow ej.... J a  znnm  wusze sług i 
w iejskie, są ok ropn ie  kłótliw e.... N ie chcia ła  
dać Ignacow ej kw aśnego m ieka do m y c ia , a 
ja  czem  innem  n ie  m ogę....

Też sam ą rolę faw orytki co Ignacow a 
w zględem  c io tk i, odgryw a nasza M a ry a n n a  
w zględem  żony. Je s tto  kobieta już n iem ło­
d a , szczu p ła , w ynędzn iała , ale w p rzekona­
niu o sobie artystka  w zaw odzie kucharsk im , 
służy ła bow iem  w trak ty ern i w S a m b o rz e , 
gdzie sam  pan prezes p rzy sy ła ł czasem  po 
befsz tyk , bo takiego naw et we L w ow ie nie 
robią. M aryanna wobec m nie i żony je s t 
taką słodzin tką kucharką  i g o sp o d y n ią , że

blikę za najświetniejszych czasów trze­
ciego cesarstwa, uległ już klątwie 
politycznej, od której nikt go nie u- 
wolni. Równy Gambecie zasługami 
z przeszłości, nie o wiele niższy od 
niego w darze wymowy a stanowczo 
wyższy jaa.0 człowiek wielkiej wiedzy 
i wielkiego talentu pisarskiego. Simon 
nie kokietujący z radykalizmem idzie 
w zapomnienie, odgrywa skromną 
ro lę ,  kiedy tymczasem dawny kolega 
jego rezyduje w pałacu burbońskim 
i lada chwila ma się ztamtąd prze­
nieść do pałacu Elizejskiego. Po upad­
ku Freycineta ta ostatnia ewentualność 
jest o wiele bliższą niż kiedykolwiek. 
Gróvy jednak nie zdradza chęci do 
ustąpienia, owszem z listu jego do 
Freycineta przebija stanowczość w po­
stanowieniach i gotowość do wstrzy­
mania radykalnych zapędów Francyi. 
Oby z tą stanowczością szła w parze 
energia w działaniu! Na szlachetną 
postać Greyyego patrzy dziś świat 
cały i w nim szuka rękojmi bezpie­
czeństwa i porządku na Zachodzie.

K O E E S P O ID E I C Y E

N e  w-York, 4 w rześnia.

(S. W .)  Ś w iat m odny i uposażony d a­
ram i fo rtu n y  zaczyna w racać do stolicy, c i ą ­
gnąc z ch łodnej połnocy , z gór i z po nad 
m orza n ak sz ta łt s tad  bocian ich , lecących do 
c iep ły ch  krajów . W  przedniej straży tego 
św ia ta  p rzybyw a także wasz uuiźony k o re  
sp o n d en t na sw e leże zimowe, chociaż nie 
je s t  an i m odny, an i w esół, ani bogaty. Nie. 
zaw adzi je d n ak  u trzym yw ać pozorów i ch o ­
ciażby  w ypadło po apostolsku podróżow ać 
dobrze  jest p rezen tow ać się wszędzie z w ie l­
kim św iatem  w przyzw oitej porze. T eraz  n a ­
kazują przep isy  tow arzysk ie w rócić do N ew  
Y orku, w ięc też staw iam  się do apelu . N ieb a ­
wem  każą te przepisy polecieć n a  indy jsk ie  
lato do rom antycznym i g ó r n a d h u d so ń sk ieb . 
g d z ie  się  sezon zw ykły w W est P o in t w ła ­
ś n ie  otw iera Nliechże i tak b ęd z ie ! P o p ły ­
n ie m y  H udsonem  choć p raw dę m ów iąc, by-

choć do rau y  przyłóż. A ni ja , ani żona n ie 
m ożem y się pokazać, żeby zaraz n ie  cało- i 
w ała w rękę i z tak anielskim  u śm ie c h e m , 
że aż serce się rozpływ a. .. W szystko co p a­
n i powie, je s t  bardzo d o b re : za dużo —  to 
za d u żo ; za m ało to za mało.... a że udaje 
skąpą i o szczędną, w ięc je s t okiem  w g ło ­
wie u W ikci. T ym czasem  w g runcie  rzeczy 
dla in n y ch  s łu g  je s t tak  baba zła i dokuczli­
w a , że dalibóg dziw ię się n ieraz św iętej 
cierpliw ości ty ch  ludzi i tych  dziew ek, 
co je j tam  pom agają , jak  one m ogą z nią 
w ytrzym sć. Cicho, m ilczk iem , z u śm iechn iętą  
tw arz ą , będzie ich tak  gryźć, tak w olniutko 
docinać, tak  p rzed  żoną podw odzić, że zawsze 
na sw ojem  postaw i. Gdy więc pokazała się d ra ­
ga ta k a  sam a jak ona, pani Ignacow a, uważa 
jąca  siebie za coś n iezm iern ie  w yższego, ma 
bowiem  czepek z zielonem i w stążkam i i je- 
denaś ie sznurków  korali na szy i, od p ierw ­
szego spojrzenia zaczęła się m iędzy niem i 
ukry ta  walka. Nasza M aryanna, opierając się 
na p ro tek c ji mojej żony i czując, że ciotka 
n ie je s t p e rso n a  g ra ta , pozw oliła sobie lekce­
ważyć Ignacow ę, rów nież taką sam ą łagodną, 
cichą i Bogu duszę w inną.

Mówię tedy  do żo n y : Każ tam  naszej 
k u ch a rce , aby była g rzeczną i usłużną.

—  Mój kochany nazaź s a m , wszak je ­
steś panem  dom u. J a  sobie dałam  s ło w o , 
że w zględem  twojej ciotki pozostanę z u p e ł­
nie n eu tra lną . Ani za n ią , an i przeciw , i 
zostaw iam  ci zupe łną sw obodę dyspozycji. 
Jak  zarządzisz , tak będzie.

Idę  tedy do kuchn i i m ów ię M aryannie, 
a ona pow iada:

—  J a  w szystko i ow szem , co tylko pan i 
Ignacow a zechce.... Czy to tnoje proszę pana.... 
N iech  b ierze....

loby  daleko w ygodniej w m ieście, gdzie są 
gazety  i kaw iarn ie  i kolonia polska.

P ierw szem  zapytan iem  w racającego do 
m iasta , m usi być w tym  roku kw estya w y­
boru  p rezydenta . Ja k  idzie elekeya? Za kim  
m asy czapki rzu ca ją?  K to górą, H ancock 
czy G arfield? D otąd n ie m ogłem  znaleźć 
w ierzytelne; odpow iedzi n a  to wszystko, bo 
z n iew iadom ego powodu najsta rszy  m ieszka­
niec A m eryki nie pam ięta tak cichej, niedo- 
m onstracy jnej elekcyi, jak  tegoroczna. Zkąd 
to pochodzi?  Czy z braku in te resu  ogólnego 
dla kandydatów ? Praw dopodobniej z zajęcia się 
osobistem i spraw am i wyborców. In teresa  idą 
dobrze, p rzem ysł i handel wywozowy kw itn ie, 
urodzaje w yśm ienite, złoto europejskie leje 
się fo rm aln ie  w kieszenie tu te jszych  p rodu­
centów , a taki s tan  rzeczy nie sprzyja roz­
praw om  politycznym , bo ludzie zajęci i syci 
nie tęgo agitują. S tan  taki zw ykł zawsze 
sprzyjać u trzym aniu  party i będącej u  ste ru  
przy dalszem  panow aniu. R epublikanie spo­
dziew ają się też zyskać potężnego sp rzym ie­
rzeńca w pow szechnem  zadow oleniu z f in an ­
sowej i ekonom icznej pozycyi kraju , a ż e i c h  
rachuba nie je s t bez podstawy, dowodzi p rzy ­
gaśnięcie en tu z ja zm u , w yw ołanego z początku 
no m in ac ją  człowieka tak w ielkich zasług  i 
czystej przeszłości, jak genera ł H ancock. J e ­
go stronnictw o przypom ina chłopca, co m a ­
jąc rów  przeskoczyć, rozb ieg ł 3ię całym  p ę ­
dem  od razu, ale im  mu bliżej do row u, tem  
bardziej kroku zw alnia Zapał s tygn ie  w idocz­
n ie w każdym  punkcie, gdzie w osta tn ich  
tygodniach  byłem , i rzecz zgoła n iespodzie­
w ana przed  dw om a m iesiącam i, zwycięztwo 
osław ionego G arfielda —  obleka się w ksz ta łty  
n am aca ln e , skutkiem  dziwnej anatyi p rze­
ciwników.

Jako  n ieom ylny barom etr obojętności 
pow szechnej dla wyborów m oże i to posłu ­
żyć, że chociaż wasz spraw ozdaw ca już dw ie 
doby chodzi po m an h attań sk im  bruku  i spo ­
tk a ł dużo znajom ych politykusów , przecież 
jeszcze ani doń ani do żadnego z tu te jszych  
w pływ ow ych rodaków nie zg łosił się jesecze 
żaden  em isaryusz, z chłodno bezczelną pro- 
pozye.yą, jakiej tylko dem agog am erykański 
je s t zdolen, czybyśm y m u nie m ogli za pew ­
n ą  ilość beczek piwa dla naszej trzody  g ło ­
sującej zagw arantow ać tyle a ty le  set kresek  ? 
Podobne, coroczne, reg u la rn e  i nikogo tu  nie 
gorszące w izyty n igdy  nas p rzed tem  n ie o- 
m inęły , że ich brak  dzisiaj, to zdaje się  do­
wodzić, że jakoś n ie  wesoło w kassach  s tro n ­
nictw , a m ianow icie w kasie dem okratycznej. 
N ie nagabyw ani p rzez nikogo. P o lacy  tu te jsi 
sam i zawiązali się w dość znaczny klub po

— Bo to M aryanna potrafisz tak  cza­
sem dogryźć m ilczk iem , ja  cię znam  i p ro ­
szę , żeby mi tego n ie  było....

Ju ż  m ię też ktoś w idzę obm ów ił....
N ikt nie obm ów ił, tylko ja  sam

w iem .
— A  bodaj on ju tra  n ie  doczekał —  

ciągnie swoje dalej s łodziu tk iem  g ło sem  —  
Czy ja  tu  kom u w chodzę w drogę.... Ś w ięta 
M aryo, opiekunko m oja , ochron też p rzed  
złym i ludźm i.

—  Gdzież ta  Ignacow a będzie sp a ła ?
— A n iech  spi i tu ta j ze m ną w k u ­

chni. J a  proszę p an a , chociaż m ię tak  obm ó­
wili . jestem  dla każdego szczerą. N iech  so ­
bie p rzyniesie słom y z obory.... jak  chce to 
ja  je j łóżka sw ojego odstąp ię .... D obrze, ja  
je j pow iem , bo cóż tam  aż pana k łopotać ta- 
kiem i rzeczam i. M y sług i to tam  gdziebądź....

Z am iast popraw ić s to su n k i, dałem  p o ­
wód jeszcze do lepszej w ojny m iędzy tem i 
kobietam i. P rzez  cały pobyt ciotki nie było 
dnia, żeby nie toczyła się sp raw a albo p rzed  
m oją żoną , albo prz«d c io tk ą , a je d n a  i d r u ­
ga sz ły  w prostej d ro d z- do mojej apelacyi.... 
W ykrzyczałem , ziry tow ałem  s ię , a naza ju trz  
toż samo.

— A lbo to ja  się z n ią  k łócę —  m ó ­
wi m iodow ym  głosem  M ary an n a  —  to ona 
proszę pac i ze m ną się kłóci. J a  tam  do 
niej nie idę i słow a się n ie  odzyw am .... C hciała 
proszę pana , bu raka w cz o ra j, n a  co, to  n ie  
w iem . W ańko m ówił, że się m aluje, czy coś 
tam  innego  ro b i, '„powiedziałam  sobie, idź 
m oja k o c h a n a , wykop z ogrodu.... P rzycho­
dzi późno, ale ja p rzyw ykła do budzen ia  i 
tak  całą noc n ie spię, bo tylko s łucham , czy 
się lis nie zakrada do k u rn ik a ....



lityczny , k tó ry  po am erykańsku  ułożyć m a jak  
najkorzystn ie jszy  k o n tra k t w ym iany po lsk ich  
k resek  za pew ne, po trzebne tej ludności pozy- 
cye urzędow e. W am , E uropejczykom , może 
się podobne trak tow an ie spraw y publicznej 
w ydać cokolw iek niem oralnem , i w ym ianę 
k ilkuse t g łosów  n. p . za u rzędn ika polskiego 
n a  poczcie, gotow iście nazw ać handelk iem , 
ale w  ty m  kraju  u ty lita rn y m  kieru ją się lu ­
dzie opportun izm em  raczej niż doktryną, a 
w ięc jes teśm y  do trak tow an ia gotow i z lada 
k im , bez w zględu n a  jego obóz, byle nam  
pew ną u lgę obiecał. K oniec końców, m ało 
nas to obchodzi, czy H ancock czy G arfield 
będzie p rezyden tem , podczas gdy  polski sor­
ter listów  byłby  dla każdego z nas  osobistym  
dobrodziejem , bo zapraw dę, cuda się dzieją 
z polską korespondencyą na ty m  Bożym  św ię­
cie, k tó ry  zdaje się so lidarny  zrob ił spisek, 
żeby  nasze im iona m altre tow ać i przekręcać. 
D o jak iego  s to p n ia  to dochodzi i jak  je s t nie- 
w ygodnem , dow iedzie te n  fak t ciekawy, że 
czego n ig d y  żadne n apom nien ia  dokazać n ie  
m ogły , tego dokona rozpacz szykanam i pocz- 
tow em i spow odow ana, w yw ołując p ierw szy 
objaw  solidarności Polaków  w  A m eryce.

Bzecz się tak  m a. Z osta ła  n łożona p e- 
tycya w  dość ostrym  ton ie do naczelnego 
zarządu pocztow ego, dom agająca  się P olaka 
w  tym że zarządzie. P e tycyę  tę  podpisują 
skw apliw ie prezydenci i sek re tarze  w szystk ich  
istn ie jących  tow arzystw  polskich n a  całej 
p rzes trzen i k ra ju . D otąd  zg łosiło  się około 
100 tow arzystw  o kopje tej supliki, a gdy  

jeszcze różne inne  to  uczyn ią  i w szystkie 
podp isane kopje w aszem u koresponden tow i 
będą zw rócone —  gdyż i on  je s t w kom i- 
m itecie , k tó ry  m a zaw ieźć petycyę do W a- 
sh in g to n u  —  będzie to  p rzynajm nie j cenny  
m a te ry a ł s ta tystyczny , z k tó rego  się w reszcie  
dow iem y, ile tu  się rzeczyw iście kolonij po l­
sk ich  znajduje, ile tow arzystw  i ilu  każde 
tow arzystw o członków  liczy. N ie w ątp ię też, 
że ta  p ierw sza zbiorow a p etycya w padn ie  
ja k  bom ba m iędzy ludzi, co n ig d y  w ierzyć 
n ie chcieli, że jacyś P o lacy  osiedlają się w 
ich  kraju .

W iązanka now in polskich z p rzeszłego  
m iesiąca zm usza m nie odłożyć sp raw y  am e­
rykańsk ie  do przyszłej korespondencyi. Za 
czynając od N ew -Y orku , donoszę, że w k o ń ­
cu s ie rp n ia  przyby ło  do Castle G arden  p rz e ­
szło 60 nędzarzy  polskich  z B razylii. B yły 
to  n ied o b itk i w ypraw y galicyjskiej, k tó ra  w 
300 g łów  przeszło  w yjechała z k ra ju  do po­
łudn iow ej A m eryki. T am  cztery  p ią te  tych  
kolonistów  w kilku  la tach  w ym arły , resz ta  
zaś tak  m ateryaln ie  podupadła, że ledw ie ją  
s tać  było  na przejazd do S tanów  Z jednoczo­
n y ch . W ładze w Castle G arden w zięły n a ­
g ich , scho rzałych , upadających z g łodu  piel 
g rzym ów  za R ossyan, posła ły  ich  sw oim  ko ■ 
sz tem  do dalekiej kolonii M enuonitów  w 
K ansasie. B ozum ie się, że biedacy sym pa- 
ty i m iędzy tym i sekciarzam i n ie  znajdą. P o ­
niew aż je d n ak  K ansas m a k lim at praw ie 
polski i n ie  b rak  w n im  ani chleba, an i za­
jęcia, w ięc będzie im  tam  lepiej, uiż było 
w  B razylii. Oprócz n ich  przy jeżdża te raz  do 
C astle G arden  tygodniow o w przecięciu  60—  
80 polskich em ig ran tów .

Zaproponow any w  F ilade lfii pow szechny 
zw iązek polityczno-tow arzysk i w szystk ich  P o ­
laków  am erykańsk ich  znalazł, ja k  już w spo­
m nia łem  raz, n iespodziew aną opozycyę w 
pew nej kategory i, m ającej w  C hicago sw ą

Otóż ta  obaw a przed  lis e m , k tó reg o  
żadna żyw a dusza w M ałych  D łu g ach  u ig d y  
n ie  w id z ia ła , zniew ala M aryannę do różnych  
peregrynacy j n o cn y c h , podczas k tó ry ch , m a 
się rozum ieć przypadkiem  , spo tyka Ig n acu - 
w ą lu b  n iań k ę  pan i A do lfow ej, rozm aw ia­
jącą  to  ze s ta n g re te m , to  z sadow nik iem  
w  ogrodzie itp ., o czem  zaraz dow iadu je  się 
m oja żona przy w ydaw aniu  n a  obiad  ze s p i­
żarni.

P roszę  te raz  posłuchać, ja k  c io tka  na 
pó ł z p łaczem  rozpow iada m i o M a ry a n n ie :

—  Ja k  wy też m ożecie trzym ać tak ą  
k u c h a rk ę ?  Toż to  sam a żółć chodząca. W y ­
staw  sobie, żeby n ie  dać g arn k a  Ig n aco w e j 
d la zagrzan ia wody, to  um yśln ie w  każdym  
coś zo s taw i, tro ch ę  m le k a , tro ch ę  kartofli, 
aby tylko n ie  było  w olnego. D rzew a dla m o­
je j s ług i n igdy  n ie m a suchego , każe jej b rać  
m okre, a w tej waszej kuchn i m ożna  pół 
d n ia  palić  i b lacha się n ie  rozgrzeje....

— Owszem ciociu , ja  kazałem  daw ać 
w szystko....

— Cóż, że ty  kazałeś, ale cię n i9 s łu ­
chają. W ierz  m i ,  ona taką m a m inę, ja k b y  
p i ła . . .

—  Ona n ie  pije, proszę pani —  odzy­
w a się, up rzą tając p o k ó j, Ignacow a —  ale 
okow itę m a zaw sze za kufrem  w butelce. P o ­
dobno z ty m  karbow ym  dobrali k lucze do 
m a g a z y n u , ale ja  o tern n ie  w ie m , bo ja  
p roszę pani, nie lub ię się tru d n ić  bajkam i....

—  W idzisz K saw erc iu , jak  to u cie­
b ie idzie gospodarstw o ! I  ty  chcesz wyjść 
z d ługów .... N ie tak  się to p ilnu je n a  w s i , 
n ie ....

P assya m ię bierze, zryw am  się, b iegnę 
do k u ch n i n a  rew iz y ę , i jak  raz  zna jdu ję  
bu te lkę  za ku frem  z tro ch ą  okow ity. M a się

g łów ną kw aterę, k tó ra  gorliw ie za jm uje  się 
nam aw ian iem  naszych  w łościan  do em ig ra - 
cyi z k ra ju  i tw orzen iem  w ielk ich  kolonij 
polskich  w pow iatach  H ow ard, S h erm an  i w 
osław ionej z szarańczy i częstej posuch j  N e- 
b rasce, gdzie  w łaśn ie  —  bo i to  w arto  do­
dać —  g łó d  z pow odu n ieurodzaju  czuć się 
daje . Je stto  opozycya n a tu ra ln a , bo p ie rw ­
szym  celem  zw iązku m iało być tam ow anie 
dalszej em ig racy i ch łopsk ie j do A m eryki 
w szelk iem i siłam i. D la sparaliżow ania tego 
ru ch u  żyw ioł em ig racy i p rzychy lny  slw orzy ł 
in n e  t. z. z jednoczenie, m aską re lig ijną  u- 
stro jone, k tórego ten  tylko P olak  m oże być 
członkiem , co n ie ty lko  sam  reg u la rn ie  do 
spow iedzi św iętej uczęszcza, ale też z n ik im  
ten  obow iązek zan iedbu jącym  n ie  obcuje. 
D la dodania sobie pow agi now a spó łka e m i­
gracy jna  znalazła op iekuna w pew nym  n ie ­
m ieckim  b iskup ie , rezydu jącym  w G reen 
Bay, w W isconsin, k tó ry  to p as terz  fo rm al­
n ie z am bony i przez gazety  tak  zw iązek fi 
ladelfijsk i, jak  prasę polsko-am erykańską, 
k tó ra  ten  zw iązek popiera, in te rd y k tem  o- 
b łoży ł, p rzy rów nując  proponow ane s to w a rz y ­
szen ie do po litycznego  sp isku  F en ian ó w . 
T rudno  zapraw dę uw ierzyć, żeby  się rzecz 
taka stać  m ogła  w naszym  w ieku i w  A m e­
ryce, ale przecież się s ta ła  i tak  lud n asz  
obałam ucony trw oży, że w szelka o rganizacya 
przeciw  know aniom  em ig racy jnym  sta ła  się 
bardzo trudną . D 'a teg o też  ośm ielam  się w e­
zwać całą p rasę  polską do bezstronnego  
rozpa trzen ia  tej sp raw y  i w ypow iedzenia 
sw ego zdania o czynach  i osobistościach, 
kolonizujących N ebraskę , k tó ry ch  organ tak 
się n iedaw nu pom iędzy innem i o w ychodź- 
tw ie z k ra ju  w y ra z i ł : „Jak  dziś rzeczy  s to ­
ją, to  nam  dzisiaj raczej popierać n iż  w strzy ­
m yw ać należy w ychodźtw o naszego ludu  do 
A m ery k i1*.... „W skazać m u należy kraj i 
d rogę do tego kraju , gdzie od razu sta je  się 
w olnym , gdzie ła tw o  nabyw a praw a obyw a­
te lsk ie  i gdzie d rogę m a o tw artą  do w szy­
stk iego, co m u czyni życie znośnem ."

W iern i zasadom  sw ego o rganu  ci p a ­
now ie są teraz g łów nym i m o to ram i e m ig ra ­
cyi i sto jąc w śc isłym  zw iązku z h a m b u r-  
sk iem i i b rem eńsk iem i kom paniam i żeglugi 
parow ej, tudzież z am erykańskim i w łaścic ie­
lami pustych  obszarów , pow inni obudzić ba­
czność praw ych  i m yślących o b y w ate li n a ­
szego k raju , jako  żyw ioł ze w szech m ia r  
n iebezpieczny .

S P R A W Y  Z A G R A IIC Z R E

i Reformy pam  twowe w Niemczech.)
P od  ogólnikow ym  ty tu łem  „R eform y" 

najśw ieższa N ational Ztg. podaje a r ty k u ł 
w stępny , w k tórym  s ta ra  się o w ykazanie 
n ie  ty le zn an y ch  dobrze dążności reform i- 
s ty c zn y c h  w N iem czech , ile raczej o udow o­
dn ien ie , że reform y obecnie podejm ow ane 
noszą znam iona reform  w stecznych , że m ają 
one na celu p rzekszta łcen ie  u stro ju  k onsty ­
tucy jnego  N iem iec na ustró j w ybitn ie j abso­
lu tny . Z 1 raz n a  w stęp ie czy tam y w tym  a r ­
tyku le : Z w ielu s tro n  n ie chcą uznać i z 
w ielu s tro n  gorliw ie zaprzeczają, co z resztą  
n ie  tru d n e  je s t  do pojęcia, że panuje u n as  
ru ch  w steczny, że się znajdujem y w okresie  
przew agi dążności w stecznych  system atyczn ie

rozum ieć, rob ię hałasy  i w padam  n a  M aryan ­
nę, zk ąd , co, j a k ?  N a to zjaw ia się żona, 
spraw a się  w y ta c z a , a  kucharka  zaklina się 
na  w szystk ie św iętości, że ju ż  od trzech  lat, 
jak  się w y p rz y s ię g ła , kropli w ódki w ustach  
n ie m iała, że tę  bu te lkę p ierw szy raz  widzi, 
że ktoś zły podłożył, za co bodaj ręce i nogi 
po łam ał na p roste j drodze, żeby go to i owo 
spotkało ....

Po pó łgodzinnera  ś led z tw ie  w m agazy­
nie, po zrew idow aniu  zam ków i beczek, pod­
czas k tórych g łośny  p łacz i pom stow ania do­
la tu ją  m ię z kuch n i, p rzekonała  się żona, że 
to niezaw odnie podłożona b u te lk a , bo n ie­
tu te jsza  , a okow ita je s t  ta  s a m a , k tó rą  ja  
dałem  przed  kilku  dn iam i Ignacow ej do m a­
szynki....

No i d jdżże tu  kto, jeźeliś m ądry ! A 
trze b a  państw u w iedzieć, że to w szystko 
działo  się jeszcze p rzed  przybyciem  pan i 
Adolfowej, tudzież L aury , k iedy  ich  było 
tylko dw ie. Bo co potem , to ju ż  m ów ić n ie  
chcę, a cóż dopiero opisywać.

P o  panią Adolfo wą po jechałem  sam  do 
kolei, bo o to listem  p rosił m nie kolega. M ie­
liśm y powóz, m oją bryczkę i fu rę po rzeczy , 
ale pokazało się, że trzeba  było przynająć 
jeszcze jedną. P an ie  te zabrały  w ielką pakę 
ze szk łem  i porcelaną, kolebkę, w szystk ie 
sta tk i kuch en n e  i w anienkę do kąpieli dla 
dzieci. P an i Adolfowa je s t uszczęśliw iona, ja k  
pensyonarka jadąca n a  w akacye. P a n n a  O lga 
z dziećm i i m am ką ja d ą  powozem , ja  z pan ią 
i z cztero le tn im  chłopczykiem  bryczką n a  
resorach, k tóra m a ten  nieszczęśliw y zw yczaj, 
że ile razy s tukn ie  o kam ień , to koło ob- 
ciera się o skrzydło  blaszane i tak  zg rzy tn ie , 
że aż m row ie p rzechodzi po skórze. P a n i

się objaw iających. N iechęć do uznan ia  te j 
p raw dy  je s t w ynik iem  bezm yślności, k tó ra  
się n igdy  n ie  zastanaw ia n ad  objaw am i ży­
cia publicznego, politycznego, k tó ra  w ierzy 
w pozory, sądzi z oznak zew nętrznych , k tó ­
ra  n ig d y  n ie  wie, co się dzieje, jak ie  siły  
w danej chw ili działają, k tó ra  nakoniec 
w szystko  przy jm uje dobrodusznie, w idzi ró ­
żow o, lub  w  chw ili w yjątkow o złego hum oru  
s ta ra  się ciem ne s tro n y  pokostow ać zawsze 
n a  jasno. Dla tego to popłaca zaprzeczanie 
dążnościom  w stecznym , znajdą się bow iem  
zaw sze ła tw ow iern i. O becnie zaprzeczają, że­
by  pom iędzy s tronn ic tw em  zachow aw czem  
a liberalnem  is tn ia ły  jak ie  sprzeczności. Za 
dow ód przytaczają, że oba te  s tro n n ic tw a przez 
d łu g ie  la ta  dzia ła ły  w spólnie i w k rń c u  za­
p y tu ją , czem użby i te raz  n ie  m iału zostać 
ja k  d aw n ie j?  N a tafcie pozorne praw dy chcą 
in te re so w an i u łow ić znaczną liczbę głów  
ła tw o w iern y ch . P odsuw a się im  tedy myśl, 
że n iegdyś oba te  s tro n n ic tw a  pracow ały  
w spóln ie nad dziełem  postępu. Tak, ale z 
teg o  w cale n ie  w ynika, żeby stronnictw o 
lib e ra ln e  pracow ać chciało  tak  sam o w kie­
ru n k u  w stecznym . P ociechy  zresztą takie, 
choćby  pozorne, n ie  m ogą po trw ać długo, 
nadejdzie bow iem  dzień , w  k tó rym  trzeb a  
będzie o tw arc ie  w ystąp ić z w yznan iem  w ia­
ry  po litycznej. Jakoż obecnie ju ż  Prov. Cor- 
resp. zaprasza do w spólnej p racy nad  „refor­
m am i" —  nie m ów i tylko w yraźn ie, co one 
znaczą. P ew ien  zw rot w  życiu państw ow em , 
p e w ie n  now y okres zapow iadają te reform y. 
A le  czy będą to  reform y postępow e, czy co­
fanie się wstecz, zależeć to będzie od g u stu , 
jak iem u  kto indyw idualn ie  hołduje. D la nas 
je d n ak  n ie  u lega w ątpliw ości, że idzie o to , 
ażeby  ustaw y  a naw et insty tucye, k tóre pow ­
s ta ły  po roku 1867, p rzekszta łc ić  a  naw et 
u zupe łn ić  w d uchu  konserw atyw nym . J a k ­
kolw iek bow iem  n ie w ym aw ia się tu  g łośno  
słow a „konserw atyw ny", to m a się przecież 
n a  oku g łów nie działalność liberalizm u, a 
jeżeli jego  czyny u ledz m ają teraz reform om , 
k tó rych  m e żądają liberaln i, to rozum ie się 
sam o przez się , że idzie o zreform ow anie 
ich  w duchu  konserw atyw nym . Objawów te j 
dążności m ożna było dostrzedz ju ż  od la t 
kilku. N ik t do tychczas n ie  usiłow ał n ap isać  
dziejów  N iem iec od r . 1866, a by łoby  to 
zadanie n ad e r wdzięczne, gdyż niety lko dla 
po tom ności pisze się dzieje, ale także dla 
w spółczesnych. Są to dw a odm ienne rodzaje 
k reślen ia  obrazów  h is to rycznych , a każdy z 
n ich  m a swoje do b re  i złe strony. Jeżeli 
h is to ry o g n 'f  dziajów  w spółczesnych pozba­
w iony je s t często n iek tó rych  dokum ent ów 
p iśm iennych , to czerpie natom iast pełną  
d łon ią  z życia sam ego i kreśli obraz taki, 
jak i się p rzedstaw ia w czynach.

N ie w szystkie za to spraw y m ogą być 
znane w spółczesnym , a o w ielu z n ich  za ­
pom inają naw et najbaczniejsi, n ie w yłącza­
jąc tych, k tórzy  sam i b rali w n ich  czynny 
udział. T rudno  je s t bez źródeł i książek  u- 
trzym aó często w  um yśle w yczerpujący  p rz e ­
gląd, dlatego w ielka szkoda, że nie posiada­
m y sp isanych  dziejów  osta tn iego  la t dzie­
sią tka , a m ianow icie h isto ry i parlam en tarnej. 
Cały p rzeb ieg  praw odaw stw a, tw orzenie in- 
sty tucy j i urzędów  państw ow ych, w y stąp iło ­
by w niej o w iele dobitn iej i jaśn ie j, n iż 
to m ożebne dla pam ięc i n ie jednego  i niż to 
dać m ogą urzędow e p ism a o praw ie p a ń ­
stw ow em " Kto jed n ak  ju ż  obecnie poradzi

doktorow a (m a się rozum ieć praw ) podrożo 
w a ła  już  n ieraz  ale koleją i do wód za g r a ­
nicę ; baw iło ją  w ięc w szystko, cośm y po 
d rodze spotykali, dopytyw ała się, dziw iła , 
p rzestrasza ła  lub unosiła .

—  A ch b ław atk i, jak ie  śliczne b ław atk i... 
mój panie, s tań m y  troszkę.

—  Będzie pani ich m iała dosyć i u nas.
—  N ie, mój panie s ta ń m y , ja  D ziudzio- 

w i urw ę do kapelusza.
Jech? liśm y  przodem , w ięc stanąw szy , 

w szystk ie fu ry  zatrzym aliśm y za nam i. P a ­
n i rw ie te  b ław atk i i rum ianek , zw ija b u ­
kiecik, k tó ry  przyp inam y Dziudziowi, po tem  
drug i Pepciow i... Aaa, bo ja n ie  m ogę je d n e ­
m u dać a d rug iem u  n ie  dać.

R uszam y dalej, co bryczka zaskrzypi, 
m oja pani łap  m ię za rękę.

— P an ie  K saw ery oś p ę k ła !
—  N ie pani, to tylko reso r się ug ina

i koło trze  o skrzydło.
—  Je s teś  pan  pew ny, że n ie  o ś?
— N ajpew niejszy.
— Może lepiej zobaczyć, mój d rogi p a ­

n ie  —  mówi, głaszcząc sw ą delikatną rączką 
po mojej ręce i patrząc  m i b łaga ln ie  w oczy.

Każę staw ać, w ysiadam  i ona w ysiada, 
pokazuję, że co innego  je s t oś, a co innego  
resor, pan i je s t p rzekonaną, ale b iegn ie  o d ­
w iedzie w powozie P e p c ia , ca łu je go i 
pyta, ćzy kon ten t, zagląda do m ałej, k tó ra  
spi n a  ręku  n iańki, a w reszcie g w ałtem  prosi, 
żeby p an n a  O lga p rzyw iązała ręczn ik iem  do 
siebie P epcia , bo on może w ypaść, jak  po ­
wóz podskoczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

się w łasnej pam ięci i m at rya łu  zaw artego 
w  publikacyach, ten  z pew nością będzie mógł 
krok za krokiem  dojść do chw ili m inionej, 
w  której rozpoczął się u n as  k ie runek  w ste­
czny. W ypadkiem  najw ażniejszym , poczyna­
jącym  ten  okres, by ło  ustąp ien ie  Delbriicka. 
A le jeszcze na pó ł roku p rzed tem  objawił 
kanclerz państw a w łaściw e sw e zapatryw a­
n ia  w  kw estyi podatków  i ceł. W pierw szej 
chw ili zapowiedź u regu low an ia  finansów  p ań ­
stw a brzm iała dla każdego ponętn ie , któżby 
bow iem  nie ch c ia ł w idzieć państw a opartego 
n a  silnych  po d staw ach ?  Okazało się jednak 
z czasem , że g łów nym  celem było  pod p ła ­
szczykiem  reform y ekonom icznej państw a 
u jąć s iln ie j jego  s te r i uczynić się n iezaw i­
słym . T en  rodzaj n ad an ia  s iły  i trw ałości 
urządzeniom  państw ow ym  m usia ł być takim , 
j a t  im  go pojm ow ał książę B ism arck , czyli 
pokazało się, iż rząd  n ie pow inien  ufać n a ­
rodow i i rep rezen tacy i jego, parlam entow i. 
U sta len ie  siły  zbrojnej n a  la t siedem , gdy  
je  po raz p ierw szy  przyzw alano, oceniano 
w  szerszych ko łach  tylko ze w zględu n a  bez­
pieczeństw o zew nętrzne. Było ono wszelako 
zarazem  n ad e r w ażnym  w ypadkiem  n a  polu 
w ew nętrznego  rozw oju p raw a państw ow ego. 
K iedy uchw ałę tę św ieżo pow tórzono, zna­
czenie je j w ystąpiło  jeszcze w yb itn ie j, a 
m ianow icie ze w zględu n a  stanow isko p ar­
lam en tu  do rządu . D alej zaś projektow ane 
reform y podatkow e i celne nosiły  w yraźne 
cechy dążności do uczyn ien ia rządu  n ieza­
leżnym  od woli parlam en tu . To sam o się 
pow tórzyło, gdy  p rzy sz ła  kw estya, ażeby w y­
d a tk i państw ow e uchw alano n ie corocznie, 
ale co dw a lata. Zam yślano ju ż  i o tern, 
ażeby do parlam en tu  w ybierano  posłów  co 
pięć la t, co by łoby  jaw nem  uszczupleniem  
p raw  narodu  i jeg o  rep rezen tacy i, zw łaszcza 
g d y  rząd  zastrzeg ał sobie praw o rozw iąza­
n ia  parlam entu  każdocześnie. Słow o zatem  
„re fo rm a" , znaczy bardzo w iele, zw łaszcza 
gdy  się uw zględni, że budow y państw a nie 
m ożna  poczytać za skończoną. S tronnictw o 
liberalne  n ie uw aża je j także za skończoną, 
życzyło ono sobie zawsze innego  kroju  
w ładz i urzędów  państw ow ych. K anclerz p a ń ­
stw a raa znow u specyalne sw oje życzenia 
i objaw ia je  choćby najśw ieższym  krokiem  
obejm ując tekę m in is tra  han d lu , a  to w tym  
celu, ażeby rych le j i bez przeszkód działać 
w ed łu g  w łasnych  zapatryw ań . W ynika tedy 
ze w szystkiego, że zbliżam y się do okresu 
b rzem ie nego w  w ypadki i rzysp ieszoną 
działalność.

(L isa kurdyjska.)
W  chw ili gdy kw estya arm eńska notą 

m ocarstw  poruszoną zos ta ła  na nowo. a w ia­
dom ość o spaleń  u przez K urdów  13 wiosek 
arm eńsk ich  doda je j now ego znaczenia, cie­
kaw ym  będzie a r ty k u ł pó łurzędow ego p ism a 
stam bulsk iego  Terdżumani - Ilakikut, k tó re  
w ten  sposób się w yraża o tej lid ze : „W y­
czytaliśm y po raz  p ierw szy w kolum nach  
dzienn ika Vahit nazw ę „ligi ku rdy jsk ie j" , od 
dość daw na jednak  w idzim y, że K u rd y stan  
je s t usposobiony do u tw orzenia ligi. Vakit 
uży ł tej nazw y z pow odu d y sk u sy i, która 
się odbyw ała w parlam encie angielskim , 
gdzie in terpelow ano rząd, czy praw dą j e s r, że 
K urdow ie utw orzyli ligę i czy ten  związek 
je s t n ieprzy jazny  chrzescianom . P oniew aż 
g ab in e t angielski n ie  m ia ł w  tej spraw ie 
inform acyi, dano zatem  instrukcyę p. Gó- 
schenow i, ażeby pud tym  w zględem  zażądał 
w yjaśnień. Z nam y doskonale położenie w e­
w nętrzne K urdystanu  i m ożem y z na jw ię­
kszą ła tw ością m ieć inform acye au ten tyczne
0 tym  k ra ju , uw ażam y się zatem  za kom pe­
ten tn y ch , na podstaw ie naszych  w łasnych  in - 
form acyj, a jesteśm y pew ni, że te, k tóre p. 
G óschen m ógłby o trzym ać, n ie  będą z p e ­
w nością dokładniejsze. D otychczas n ie  m am y 
żadnej w iadom ości o is tn ien iu  ligi ku rdy j­
skiej ta k ie j , jak ą  A lbańczycy u tw orzy li 
w sw oim  kraju . M ożem y naw et tw ierdzić 
s ta n o w cz o , że liga ta  n :e  istn ieje , m ów im y 
to jednak tylko o bieżącej chw ili a n ie  o 
przyszłości, gdyby  bow iem  kiedy liga taka 
jak  albańska, a raczej liga o w iele siln iejsza
1 straszn ie jsza m ia ła  pow stać u K urdów , to 
w iną tego będzie jed y n ie  postępow anie dy- 
plom acyi europejskiej. Gdyby nas spytano 
dzisiaj o położenie K u riy s ta n u , m oglibyśm y 
pow iedzieć stanow czo i bez obaw y zaprze­
czenia, że znakom itsi m ieszkańcy K u rd y sta­
nu  są nadzw yczaj zaniepokojeni kw estyą a r ­
m eńską, k tórą E u ropa podniosła  pod pozo­
rem  reform . Ja k  tylko K urdow ie nabiorą 
przekonania, że m a im  być zgotow any los 
m ieszkańców  R um elii w schodniej, u tw orzą 
ligę natyc h m iast G dybyśm y użyli w yrażenia 
istn iejącego w  językach  europejskich , że 
K urdow ie pow staną jak  je d en  m ąż, n ie  od­
dalilibyśm y się bynajm niej od praw dy. Część 
K urdów  prow adzi ty c ie  koczujące, m ieszka­
nia i ruchom ości swoje sk łada na g rzb ie tach  
sw oich koni, dość zatem  będzie dać im  ro z­
kaz w siadania n a  konie, aby ich  m ieć go to ­
w ych do ruchu . M ożem y w szakże zapew nić, 
że jeżeli liga u tw orzy  się w  K urdystan ie , 
n ie  będzie ona m ia ła  żadnego celu n iep rzy ­
jaznego  chrześcijanom , podobnież jak  liga 
albańska n ie  okazała się im  n ieprzyjazną.



Zresztą w  naszym  kraju  n ie  m a m u zu łm a­
n ina, k tóryby żyw ił zam iary  n ieprzy jazne 
przeciw  chrześcianom . D otychczas żadna 
C arstw a m uzułm anów , bez różnicy  szczepu 
nie by ła podniecaną w tym  kierunku , a klę­
ski, jak ich  w osta tn ich  czasach dośw iadczy­
liśm y n ie nasunęły  takiej m yśli naszym  
W spółwyznawcom. Z tego powodu bardzo 
przykro jesteśm y  do tkn ięci, gdy  w idzim y 
najm niejszy objaw  n iep rzy jazny  u naszych 
w spółziom ków  chrześciańsk ich . M usim y je ­
dnak przyznać z żalem , że często w ystaw ie­
ni jesteśm y n a  tę przykrość. To są jedyne 
inform acye, k tóre dać m ożem y w tej chw ili, 
a sądzim y, że p. G óschen n ie będzie w s ta ­
nie dać ich  w ięcej."

( R u c h  I r l a n d z k i . )
K orespondent londyński Nordd. A li. Ztg. 

donosi: N ie u lega już  w ątpliw ości, że tej 
zim y przyjdzie w Irlan d y i do rozruchów  na 
w ielką skalę. Zabiegi pojedynczych, ale sfa- 
natyzow anych w ichrzycieli dowodzą, że nie 
cofną się oni przed  -żaduerni, choćby naj- 
straszliw szem i ś ro d k a m i, byle u trzym ać w 
rozdrażnien iu  całe, już  i tak rozd rażn ione  
społeczeństw o. N ie  brak  w praw dzie głosów , 
ostrzegających, jed n ak  nie znajdują one po­
słuchu  W tych  dniach  biskup w  K ilm ore 
w zyw ał publiczn ie duchow ieństw o swojej 
dyecezyi do działan ia  pojednaw czego, ubole­
w ając rów nocześn ie nad zaburzen iam i, w y- 
W ołanemi w kraju. Je s tto  jeszcze szczęście, 
źe p rzed  w ybuchem  kw esiyi w łościańskiej 
ukończono spraw ę kościoła i załatw iono kwe- 
styę rew izyi konsty tucy i kościelnej. Ł ad  spo­
łeczny zaw isł cd silnych  m niej więcej p rze­
konań relig ijnych . O bowiązkiem  je s t ducho­
w ieństw a, pouczać o tem  lud ciem ny i od­
wodzić go od zgubnych  dok tryn  nienaw iści. 
Otóż w Irlandy i duchow ieństw o katolickie 
W ywiera w praw dzie silny w pływ , ale w ątpić 
m ożna, czy te raz  wobec rozją trzonych  t łu ­
mów zdoła w płynąć uśm ierzająco. Z d rug iej 
strony  duchow ieństw o to b rało  sam o czynny  
udzia ł w agitacyi, czem u się dziw ić n ie  m o­
żna wobec licznych nadużyć tak jednej jak  
d rugiej strony. Dziś zresztą  znikły już  d a ­
w ne cechy ag itacy i re lig ijne j, z zatargów  
"yznaniow ych przyszło do walki pom iędzy 

klasam i społecznem i, i to do walki tak za- 
ją trzonej, że n iebaw em  wzm oże się ona do 
pełnego grozy niebezpieczeństw a. Czyny n a d ­
użyć i gw ałtów  m nożą się w sposób zastra- 
Bzający. P rzed  k ilku  dDiami napadli jacyś 
zam askow ani ludzie 6ługę sądow ego i obcięli 
m u uszy w h rabstw ie  Clark. W L onghrea 
skonfiskow ała polieya znaczny zapas broni 
w dom u kupieckim . H and larz w y toczy ł p ro ­
ces, tym czasem  obw iniono go, że palnej b roni 
dostarczał chłopom  w  okolicy.

K R O M K A

=-3 J W .  p a n  w ic e p r e z y d e n t  c. k. N a­
miestnictwa, Filip Zaleski, wyjeżdża dziś wie­
czór za dłuższym urlopem ze Lwowa.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od­
będzie się ju tro ,  we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między 
lnnem i: wniosek w sprawie udzielania zaliczek 
nauczycielom gminy, a na posiedzeniu tajnem: 
Prośby urzędników miejskich o przyznanie do­
datków pięcioletnich i sług miejskich o za­
pomogi.

=  N e u e  f r e i e  P r e s s e  podnosząc, że 
G azeta Lwowska  podała najwyższe pismo od­
ręczne Najj. Pana do J E  pana Namiestnika 
Po niemiecku i po polsku, zapytuje, gdzie tekst 
ruski? Gazeta Lwowska uważała za swój obo­
wiązek podać tekst pierwotny najw. odręoznego 
pisma, a ponieważ wychodzi po polsku, dołą­
czyła przekład polski —  promulgacya zaś Mo­
narszego listu nastąpiła w całym kraju w k il­
kudziesięciu tysięcach egzemplarzy w języku 
niemieckim, polskim i r n s k i i n ,  i zaprawdę 
dziwić się należy, że lwowski korespondent, 
na którego Nowa Presse  się odwołuje, nie 
spostrzegł obwieszczeń ruskich, rozlepionych po 
Wszystkich rogach ulic miasta

=  D o  s e r c  l i to ś c iw y  c h .  Otrzymujemy 
następujące pismo: „Dnia 13 września b. r. 
^niszczył pożar w gminie Buczały do szczętu 
72 gospodarstw, składających się z 200 budyn­
ków z całym zbiorem jesiennym, z całym do­
bytkiem ruchomym, wyrjądzająo szkodę około
50.000 zł. tak, że 410  mieszkańców pozostało
bez daohu, bez odzieży, bez ziarna zboża na 
Wyżywienie i na zasiew, bez paszy dla bydła, 
bez żadnej nadziei ratunku, prócz litości bli­
źnich. A czas zasiewów ozimych niebawem mi­
nie, a pora zimowa z całą zgrozą zbliża się 
do nieszczęśliwych pogorzelców, którzy bez mi­
łosiernej pomocy mieszkańców kraju naszego 
nie zdołają przetrwać tej okropnej klęski. Upra­
szamy więc szanowną redakcyę, aby w łamach 
8Wego dziennika rozpisała łaskawie składkę 
na rzecz powyższych pogorzelców, a zebraną 
kwotę przysłała miejscowemu komitetowi na 
r§ce podpisanego". Nie potrzebujemy dodawać, 
źe redakcja Gazety Lwowskiej najchętniej ofia-
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ruje swoje pośrednictwo w przyjmowaniu da t­
ków na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców.

=■ Z w r a c a m y  u w a g ę  naszych czytel­
ników na umieszczony dziś lis t naszego nowo­
jorskiego korespondenta, który podaje znowu 
kilka szczegółów o losie prawdziwie opłakanym 
włościan galicyjskich, namówionych do emigra- 
oyi do Ameryki, a zarazem zwraca baczność 
kraju na uorgauizowaną ag itac ję , która, wy­
chodząc z samej Ameryki, niestety z koła r o ­
daków, u ła tw ia emigracyjnym agentom obała- 
muceDie ciemnego ludu.

* Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Skradziono pani 
C Z. z pomieszkania pod 1. I przy ulicy spa­
dzistej pościel; panu M. J. z wystawy sklepo­
wej pod 1. 21 przy ulicy wałowej dwie pary 
bucików z hamburskiej a jedną z francuskiej 
skóry; panu J. L z pomieszkania pod 1 21 
przy ulicy kazimierzowskiej dwie srebrne łyże­
czki do kawy. — Aresztowano Kazimierza Usi-iń- 
skiego za podejrzane pos'adanie worka z karto 
flarni. — Złożono w polieyi dwa krzesła dre­
wniane biało lakierowane porzucone w ulicy 
janowskiej przez ściganego złodzieja i m.iłe 
stalowe nożyczki, znalezione na ulicy halickiej. 
Pani M S zginęła z pastw iska na zamarsty- 
nowie ozarna krowa.

— C h r z e s t  i n f a n t k i  hiszpańskiej od 
był się dnia 14 b. m. o godzinie 1 w południe 
w kaplicy pałacu królewskiego w Madrycie. 
Uroczysty pochód otw ierała gw ardya przyboczna 
t. z. monteros de E spinosa , dalej postępowali 
dworzanie, mąjordomus, m istrz ceremonii, kilku 
grandów H iszpanii, a nareszcie szambelani, 
którzy na złotych talerzach nieśli insygnia uro- 
ozystego aktu, mianowicie solniczkę, czepeczek 
dziecięcy, chleb i powijaki. Chrzcielnicę niósł 
hrabia Villauueva, świecę woskową książę Wa- 
lencyi. Nowonarodzoną infantkę niosła na ręku 
księżna de Medina de las Torres, a obok niej 
szła m atka chrzestna, królowa Izabella. Orszak 
zamykały dumy dworskie pod przewodnictwem 
markizy de ILredia-Spinola, szefowie pałacowi, 
ofioerowie i kapela oddziału halabardników kró­
lewskich. Aktu świętego dopełnił kardynał ar- 
ojbiskup toledański, nadając infantce imiona 
Maria de Mercedes, Izabela, Teresa, Krystyna, 
Alfonsyna. W loży obecnym był całemu aktowi 
król z siostrami sw.ijemi oraz arcyksiężną E l­
żbietą, matką królowej, i infantką Krystyną. W 
innych lożach zajęli mieisce ministrowie, depu- 
tacye parlam entu i władz, ciało dyplomatyczne, 
generalni kapitanowie i t. d. Po powrocie do 
apartam entów królewskich nowoochrzczona in ­
fantka ozdobiona została wstęgą orderu Maryi 
Ludwiki i zaciągnięta do regestrów stanu cy- 
v ifuicgo.

—  Z n a n y  p i s a r z  niemiecki, Edward 
Bauernfeld, który kończy w łaśnie 78 rok życia, 
zagrożony jest u tra tą  wzroku. Na jedno oko 
nie widzi Bauernfeld już od pewnego czasu, 
teraz zdauiem lekarzy stracić może także drogie.

— O r d e r  P o d w i ą z k i  po zmarłym nie­
dawno lordzie Stratford de R cddiff otrzymał 
książę Bedford, głowa rodziny Russelów, mimo 
iż p. Gladstone proponował na tę  godność ko­
legę swojego w gabinecie, księcia Argylla. Or­
der Podwiązki według sta tu tu  swego liczyć
może oprócz książąt krwi tylko 24  kawalerów 
ze szlachty angielskiej, w akans przeto zdarza
się bardzo rzadko, raz na kilka lat zaledwie.

—  NOWOŚĆ dla urządzających bazary
na cele dobroczynne I Pewna pani w Londynie 
podczas urządzonego w tych dniach bazaru ta ­
kiego, pozwoliła zwiedzającym całować swoje 
dzieciątko, za opłatą 6 peusów od całusa 1

—  P o ż a r  W p o c ią g u .  Jak  donosi de­
pesza z P ragi dnia 19 b. m. między stacyami 
MjeBtioe i Wysoczan kolei północno-zachoduiej 
od iskier z komina lokomotywy zapaliło się 
kilka wagonów z sianem przy pociągu miesza­
nym. Zapobieżono większej klęsce przez odcze­
pienie palących się wagonów na stacyi.

—  T r z y p i ę t r o w y  d o m  w Renues, za­
ledwie pod daoh wyprowadzony, zaw alił się w 
zeszły piątek i pod gruzam i swojemi pogrzebał 
siedmiu robotników, z których trzej odnieśli 
bardzo ciężkie uszkodzenia.

—  Z a m a c h  m o r d e r c z y .  Dzienniki pa­
ryskie opow iadają: Urzędnik pocztowy Seafoni, 
niedawno przez sąd w Orleanie skazany na 
trzymiesięczne więzienie za otwieranie listów 
rekomendowanych, usiłow ał zamordować dy­
rektora poczty w tem mieście. Wypuszczony 
po odbyciu kary z więzienia udał się prosto 
do mieszkania dyrektora i strze lił do nie^o 
cztery razy z rewolweru, ale raaf tylko trafił 
swoją ofiarę. P iątym  wystrzałem  ssi.ie odebrał 
życie.

—  G w a ł to w n e  t r z ę s i e n i e  ziemi lubo 
bardzo krótkie, nawiedziło dnia 19 b. m o 
godzinie pół do 11 w nocy miasto perąjewo.

— O w le l k i e m  o s z u s tw ie  donoszą 
dzienniki sale,burskie. Nieznajomy człowiek, 
liczący lat około 35, ktńry się m ienił kopcem 
z Vooklamarkt, podając, że się nazywa Ludwik 
Gross, przedstaw ił jednemu z baudlarzy ,w Salc- 
buruu przek ,z z Innspriittu. na k tó rn  tenże 
wypłacił mu 1000 z ł goteroką, 3 sztuki renty 
w złocie po 200 zł., trzy losy kolei Cisańskiei 
i jeden los saloburski. N astęonie się pokazało, 
że przekaz był podrobiony.

— Nieprzyjemna przygoda spotkała
bukareszteńsk iego  korespondenta londyńskich

Września 1880.

Westcrn-M orning-News. Aresztowano go w 
Ruszczuku za to tylko, że był mimowolnym 
świadkiem wyładowywania w porcie z okrętu 
trzech bateryj dział i 10.000 skrzynek z amu­
nicją. W areszcie traktowauo go jako szpiega 
i tylko zabiegom swoich przyjaciół ma do za­
wdzięczenia, że pc kilku dniach wypuszczono 
go na woluość.

—  K ra w ie c  s n t t a ń s k i ,  Włoch, Do­
minik Lena, według dzienników stambulskich 
ozdobiony został orderem Medżidje za strój sa ­
lonowy, który zrobił dl3 su łtana  na święta 
Bajramu.

—  N il  zawiódł w tym roku oczekiwania 
rolników w Egipcie.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
( L ) Na piątą zwyczajną kadencję roków 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie kryihi 
nalnym rozpocznie się dnia 18 października, 
zostali wylosowani jako g ł ó w n i  p r z y s i ę ­
g l i  pp.: Zygmunt Augustynowicz, wł. dóbr 
Sokolniki; Bouifaoy Stiller, właściciel dóbr 
Morszyna; Jan  Nazalewicz, właścic el do­
m u; Jakób Beiser, aptekarz; Ju l ian  Schayer, 
kup iec ; br. Seweryn Doliniański, wł. dóbr 
Doliniany; Napoleon Sarnecki, wł. dóbr Tu- 
r y n k a ; Piotr Kintzi, wł. dóbr K iern ica ; Karol 
Werner, wł. dom u; hr. Karol Mier, wł. d ób r ; 
Wiktor Swistirski,  wł. dom u; Ferdynand Bar- 
daseh, kupiec ; Franciszek Herman Yiebig, wł. 
domu; dr. Henryk Mehrer, lekarz; Leopold 
Weigle, wł. domu ; Rachmiel Alter, wł. domu; 
Wojciech Łukawski, wł. domu , Ferdynand 
Borkowski, wł. domu; Józef Sass, dzierżawca 
dóbr Czaruuszowice; Karol Lang, kup iec ; Jó ­
zef Mikosiński, wł. domu ; Franciszek Jaku ­
bowski, wł. d o m u ; Leisor Immerdauer, wł. 
realności; Józef Garfunkel, dzierżawca dóbr 
Żółkiew ; Jan  Gotsohner, wł. domu ; Jan  F ran ­
kowski rzeźnik; Jan  Miiller, wł. domu; Szy­
mon Fedorowicz, szynkarz; Franciszek Gło- 
dziński, wł. d o m u ; Tomasz Barszczewski, 
rzeźnik; Salamon Katy dzierżawca dóbr Ma- 
g ie rów ; Jan  Miłaszewski, wł. domu ; Markus 
Rappaport, wł. domu ; Ferdynand Sobolewski, 
wł. d o m u ; Zygmunt Frey, dyrektor towarzy­
stwa Azicnda Assecuratrice; Stanisław Niem- 
czynowski, krawiec.

Jako z a s t ę p o y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp.: Jakób Ber Sokal, wł.
domu; Emil Kesselbauer, urzędnik banku h i­
potecznego; Michał Michalski, wł. domu ; Mi­
kołaj Leszczyński, wł. domu ; dr. Jan  Stella 
Sawicki, inspektor szpitali krajowych; Jan  
Lenko, wł. dom u; dr. Władysław Bylicki, le­
k a r z ; Salamon Buber kramarz; Karol Budwei­
ser, drukarz.

G O SPOD A RSTW O  I H A N D E L
Lwowska Izba handlowa.

(Spraicozdanie z  I X  posiedzenia z  dnia 4go 
icrześnia).

Po zatw ierdzeniu  przez rad n y ch  pp. 
E p s te in a  i M iączyńskiego pro tokołu  z o s ta t­
niego posiedzenia, załatw iono następujące w a ­
żniejsze spraw y.

iz b a  pow zięła do w iadom ości ośw iad 
czenie p. p rezydenta, że n a  pismo JE . p. 
m in is tra  hand lu  K orba, który ustępują - Ł 
zajm ow anego dotychczas stanow iska, dzięku­
je  Izb ie  za doznane z je j strony  poparcie, 
tu d z u ż  na pism o nowo m ianow anego p. m i­
n is tra  hand lu  K ram era zawiadam iające o o b ­
jęciu  urzędow ania, w ystosow ano odpow iednie 
p ism a pożegnalne, w zględnie pow italne.

N astępn ie  referu je  sekretarz Izby, ra d ­
ca Bodyński, spraw y bieżące tudzież w  ko- 
m isyaeh poszczególnych zbadan , p rz e d k ła ­
dając Izbie odnośne w nioski.

Izba  bierze do w iadom ości, że zam knię­
cie rachunków  Izby za rok 1879 z kw otą 
w ydatków  10.753 złr. 85 et. spraw dzone zo­
sta ło  przez osobną komi>yę i wys. c. k. m i­
n is te rs tw u  hand lu  przedłożone.

N a wezwanie krajow ej D yrekcyi sk a r ­
bu w yznaczono do kem isyi dla rozpatrzen ia 
spraw y zniżen ia należytości trag a rsk ich  od 
cłow ych przesyłek pocztow y h przy m iej­
skim  oddziale lwowskiego g łów nego urzędu 
cłowego, na delegatów  Izby  pp. Karola 
Schayura i W ładysław a G ubrynow icza.

Izba uchw ala ośw iadczyć się za pro to ­
kołow aniem  firm Saula H erm anna, dla h a n ­
dlu m ąką w S tan ia ła  yowie. Mojżesza B - r t -  
felda dla garb arn i w Boli irodczm ach , Ja n a  
L iebig i spółki d la  ta rtak u  parow ego w 
K nibinin ie, K d lrn an n a  Sch-rr. ira  i s p ó k i  
dla hand lu  drzew em  w Z tg w o ź L iu .

I/.ba o.-hwala udzielić opinii sw-ijej p i 
w istow ej c. k. D y r kcyi skarbu  w P rzem y­
ślu i c. k. urzędow i w ym iaru należytości we 
Lw owie, że nocyonow ane książki p Ja n a

Mosiewicza w W ulce m azow ieckiej, w zg lę ­
dnie p. Ju liusza  M ikolasza we Lw ow ie,, n ie  
należą do ksiąg kupieck ich  podlegających 
opłacie stem plow ej.

Izba ucnw ala propozyeyę, celem  obsa­
dzenia jednej posady cenzora przy lw owskiej 
filii austro  w ęgierskiego banku, opróżnionej 
w skutek śm ierci pana Józefa Pajączkow - 
skiego. k

Izba  przy jm uje do wiadom ości złożenie 
m andatu  przez radnego  pana M aurycego  
Byka.

W myśl §. 6 ustaw y z dnia 29 cze rw ­
ca 11-fc>8 i §. 12 reg u lam in u  Izby wy tąpić 
mają z Izby z końcem  g ru d n ia  1880 r. ci 
członkowie, k tó rych  sześciolecie urzędow a­
nia kończy się z d u b m  31 g ru d u ia  1880 i 
m ąią być w ich m iejsce rozpisane w ybory 
uzupełniające la b a  uchw ala zatem  prosić 
wys. c. k. P  ezydyum  N am iestn ictw a o z a ­
pisanie uzupełn ia jących  wyborów w m i-jsce m 
ustępujących członków; tudzież w m iejsce p . 
M aurycego Byka a m ianow icie : 1) ze stanu 
kupieckiego p. E dw arda G ebhard ta  i Sala­
m ona B ubera z okręgu lwowskiego, Jakóba 
M ajera K laife lda z okręgu przem yskiego. 
Jakóba S troh  z okręgu żółkiewskiego, P io tra  
M iączyńskiego z okręgu sanockiego, Izaka 
A rona E ttin g e ra  z okręgu kołom yjskiego, 
M aurycego Byka z okręgu stan isław ow skie­
go; 2) zs stanu  przem ysłow ego, p. B on ifa­
cego S tillera, z całego okręgu Izby, a 3) z 
rękodzielniczego pp Z ygm unta  M ozera z o- 
kręgu lwowskiego, F erd y n an d a  P aara  z okrę­
gu przem yskiego, Izraela H aup tm anna z o 
kręgu stryjskiego.

Poniew aż niek tórzy  m ianow ani cz łon­
kowie komisy! egzam inacyjnej, w yznaczonej 
dla przeprow adzenia egzam inów  z k an d y d a­
tami na stręczników  handlow ych  ośw iadczyli, 
iż nie m ogą pełn ić  fuukcyj im pow ierzonych, 
przeto uchw ala Izba w m iejsce tych  cz ło n ­
ków zam ianow ać egzam inatoram i n a s tę p u ją ­
cych pp. Józefa Baczewskiego. M ojżesza 
Baum anna i Jakóba H ellera.

Izba bierze do w iadom ości ośw iadczenie 
wys c. k. M in isterstw a hand lu , że poruszoną 
przez Izbę myśl zaprow adzenia peryodycz- 
nych  konfarencyj w spraw ach  ta ry f kolejo­
wych, chę tn ie  weźm ie pod rozw agę, je d n a ­
kowoż, teraz jeszcze przy n ieuregu low anych  
stosunkach państw a do różnych kolei niłi 
widzi dostatecznej gw arancyi dla p rzeprow a­
dzenia uchw ał lub wniosków podobnych kon- 
fereneyj. Dopóki zatem  stosunki tę  n ie  zestaną, 
uregulow ane, ograniczyć m usi się p. m in i­
s te r  han d lu  n a  zasięganiu  zdań ludzi facho ­
w ych i an k ie t osobno przy każdym  w ypadku 
i przyrzeka, że objaw ionym  tym  sposobem  
życzeniom  udzieli zawsze j& knajskuteczniej- 
szego poparcia.

W skutek  odezwy dyrekcyi ruchu  kolei 
lwowsko - czerniow iecko - jaskiej, Izba uchw ala  
zw rócić uw agę handlarzy  zbożem , aby dla 
un ikn ien ia  s tr a t  w ynikających z powodu 
użycia uszkodzonych w orków do tran sp o rtu  
zboża, używ sli tylko dobrych, n ieuszkodzo­
nych  w orków . Zarząd kolejowy bow iem  za­
rządził dla uchylenia n ieuzasadnionych  pre- 
tensyj stron , aby przy nadaniu  tra n sp o r­
tów  zbożadokładnie skonstatow ano s ta n  w o r­
ków przez rzeczoznaw ców  i w razie złego 
opakow ania zażądano od nadaw ców  odnośnej 
deklaracyi, k tóra też uw idocznioną być m a 
n a  liście posyłkow ym .

Izba uchw ala podziękow ać zarządow i 
m iejskiego m uzeum  przem ysłow ego we L w o­
w ie za ofiarow any Izb ie je d en  egzem plarz 
wzorów, zaw ierających hafty  używ ane przez 
w łośc ian  rusk ich .

N a w ezw anie M agistra tu  m. Lwowa, 
aby Izb a  celem  u trzy m an ia  szkoły handlow ej 
poczyniła  stosow ne kroki do zebran ia  odpo­
wiedniej subw encyi przez zaprow adzenie 
o p ła t przy  p rzy jm ow aniu  uczniów  przez 
kupców  i p rzy  w yzw alaniu tychże na subjek- 
tów, oraz aby  Izba  użyła sw ego wpływ u 
u» ry ch łe  zaw iązanie g rem ium  handlow ego, 
u chw aliła  Izb a  odpowiedzieć na razie M ag i­
stratow i, że sta ran ia  R eprezen tancy i g m in y  
względem  dalszego u trzym an ia  szkoły  h a n ­
dlowej najgoręcej popierać będzie —  ca łą 
zaś spraw ę poruszoną p rzydzie liła  kom isyi 
handlow ej.

Izba uchw ala przystąp ić do te ch n o lo ­
gicznego m uzeum  przem ysłow ego w  W ie­
dn iu  jako  członek z roczną w kładką 16 zł. 
oraz udać się z p rośbą do W ydziału  Kra­
jow ego, aby celem  w y s ła n a  jed n eg o  s ty p e n ­
dysty  n a  kurs fachow y, urządzony przez to 
m uzeum  dla w ykształcen ia nauczycie li p rzy  
w yrobach dom ow ego p rzem ysłu  z drzew a, 
jak  sn y c e rz y . tokarzy, koszykarzy i t. p. 
wyznaczył sum ę 350 zł. do 400 zł. z fu n ­
duszu krajow ego.

P odan ie  p. Ch. H  L inschu tza , fa b ry ­
kanta zapałek w Snułem  S try ju  i S raorzu  o 
w yjeduanie aby is tn i-jący  zakaz w yrobu za- 
pałeit z b-ałego f i - f i r u  z dodatk iem  ch lo ra ­
nu potasow ego wszędzie był p rzestrz . ,rany 
i przyw óz zagran icznych  zapałek  podobnego 
r  >dzaju nie był dozw olony uchw ala Izba 
poprzeć najgoręcej u wys w ładz, gdyż d o ­
tychczas tak zagran iczne , m ianow icie w ło ­
skie fabryki, jak >też n iek tóre austryack ie , n ie -  
p aw n ni w yrabianiem  zapałek z b ia łego  fo­
sforu z d da tk iem  ch lo ranu  potasow ego,

!
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w ielką czynią u jm ę ty m  fab ry k an to m  tu te j­
szym , którzy, p rzestrzega jąc  sum ienn ie  is tn ie ­
jącego zakazu, n ie  w yrab ia ją  podobnych  z a ­
pałek.

N ad ew en tualnym  w nioskiem  p L ip - 
schd tza  o zupełne zn iesienie pow yższego z a ­
kazu, Izba  przechodzi do porządku d z ien n e ­
go, ze w zględu n a  n iebezpieczeństw o eksplo- 
zyi, z pow odu użycia ch lo ranu  potasow ego 
p rzy  fabrykacyi zapałek.

(m) L w o w s k i  m ię d z y n a r o d o w y  t a r g  
z b o ż o w y , połączony z w ystaw ą chm ielu  g a ­
licyjskiego, odbędzie się, jak  już w iadom o, 
w dn iach  4 i 5 październ ika w  g łów nej sali 
ratuszow ej codziennie od godziny  10 z ra n a  
do 2 z południa. Podobnie jak  zeszłoroczny 
ta rg , tak  i tegoroczny przy jdzie do sku tku  za 
s ta ran iem  galicyjskiego T ow arzystw a gosp o ­
darskiego, a sądząc z dotychczasow ych zg ło­
szeń, m ożna śm iało  już  dzisiaj tw ierdzić, że 
udzia ł kupców  zagran icznych  i to najpow aż­
nie jszych  firm  handlow ych , będzie bardzo 
liczny i że dla p roducentów  galicy jsk ich  
otw ierają się teraz św ietne w idoki zbytu  
tow arów , zw łaszcza w chw ili, g d y  g ie łdy  e u ­
ropejskie no tu ją  znaczną podw yżkę złota. 
Zachęcać naszych producentów , ażeby w te ­
gorocznym  ta rg u  zbożow ym  wzięli jak  n a j­
liczniejszy udział, by łoby  rzeczą zby teczną . 
Ju ż  w zeszłym  roku m ieli oni sposobność 
przekonać się o w ielkiem  znaczeniu  targów  
zbożow ych, k tóre regu lu ją  stosunki m iędzy 
p roducen tam i zboża a zagran icznym i odb io r­
cam i z w ykluczeniem  w szelkiego, częstokroć 
dość kosztow nego pośrednictw a, K ornisya u- 
rządzająca ten  d ru g i m iędzynarodow y ta ig  
zbożowy w e Lwowie, w ysła ła delegatów  do 
K ijow a i R um un ii, ażeby zachęcili ta m te j­
szych kupców  i w łaścicieli dóbr do w zięcia 
jak  najliczniejszego udziału . D elegaci ci p o ­
w rócili już  do Lw ow a z w iadom ością, że 
pierw szorzędne firm y kupieckie tak  ru m u ń ­
skie jako też rossyjskie p rzybędą n a  ta rg  do 
Lwowa. W tym  roku pokaże się już n ie za ­
wodnie, że Lw ów  je s t najodpow iedniejszem  
m iejscem  do odbyw ania targów  zbożow ych 
n a  w schodzie. Jeżeli tylko nasi p roducenci 
staną licznie n a  ta rgu , jeże li p rzygo tu ją  się  
tak, iż nas tępn ie  będą m ogli w całej pełn i 
zadośćuczynić zobow iązaniom  w obec k u p ­
ców zagran icznych  zw łaszcza z zachodu, to  
po tym  d rug im  m iędzynarodow ym  ta rg u  s ta ­
nie się Lw ów  sta łem  źródłem , z k tórego  za ­
chód  czerpać będzie dia sieb ie zapady zboża

O S T A T H A  POCZTA

Czytam y w W iener A bendposł: „ P  o- 
d r ó ż  J e g o  C e s .  M o ś c i  p o  G a l i c y i  
je s t obecnie ukończona. Dowody lojalności i 
w ierności, pełnej zapału m iłości i p rzyw ią­
zania, k tóre podróż cesarską od sam ego po­
czątku przem ieniły  w praw dziw y pochód 
tryum falny , cechow ały także jej zakończenie. 
S zlach ta  galicyjska odprow adziła m onarchę 
aż do g ran icy  kraju , a n iezliczona ludność 
objaw iała serdeczne usiłow anie, aby przez 
e n tu z ja s ty c zn e  h o łd y  up rzy jem n ić  od jeżdża­
jącem u cesarzow i osta tn ie  chw ile jego  poby­
to tak  sam o, jak ca ły  czas Je g o  obecności 
w  obu k ro jach .“

N & j j .  P a n  przy jm ow ał d. 20  b  m 
w  P eszcie n a  osobnej audyeDcyi m in is tra  
wojny b r . B y l a n d t a ,  kom enderu jącego  
w W ęgrzech gen. E delsheim  Gyulai, m in i­
s tra  spraw  zagran icznych  b ar. H a y m e r l e  
i m in is tra -p rezy d en ta  T  i s z ę.

D zisiejsza W iener Zeituny ogłasza ro z ­
porządzen ie m in is te rs tw a  obrony  krajow ej i 
skarbu  o dodatkow em  przydzielen iu  n ie k tó ­
rych gm in  do jednej z dziesięciu klas czyn ­
szowych t a r y f y  k w a t e r u n k o w e j  
Gmina D obrom il należeć będzie do ósmej a 
gm ina Brzozów do siódm ej klasy.

W s p ó l n e  k o n f e r e n e y e  m i n i ­
s t r ó w  w P e s z c i e  rozpoczęły  się 19go 
b. m i potrw ają dni kilka- K onfereneye od ­
byw ają się u m in is tra -p rezy d en ta  T iszy a 
biorą w n ich  udzia ł oprócz m in is trów  w spól­
nych  i w ęgierskich  także obecni w  Peszcie 
m in istrow ie  a u s try a c c y , br. Taaffe, d r  D u ­
najew ski i p K rem er. P rzed m io tem  narad  
je s t niety lko ułożenie w spólnego budżetu  n a  
r. 1881, ale także kw estya dunajska i sp ra ­
w a trak ta tu  handlow ego z S erb ią. K onferen- 
cya postanow i także o dniu zw ołania dele- 
gacyj i p a rlam en tu ; p ierw sze zbiorą się p ra ­
w dopodobnie 18 p aź d z ie rn ik a , d rug ie  22 li­
stopada.

Z pow odu w ielkich k l ę s k  p o w o d z i ,  
jak ie  w ciągu la ta  naw iedziły  n iek tó re  
o k r ę g i  D o l n e j  A u s t r y i ,  w n iósł n iż - 
szo-austryacki w ydzia ł krajow y proźbę o 
zw ołanie n a d z w y c z a j n e j  s e s y i  s e j ­

m u tegn kraju dla zaw otow ania w sparć  
dla m ieszkańców  n iedosta tk iem  do tkn ię tych  
W sku tek  tej prośby zostanie seim  n iższo-au- 
s tryack i zw ołany  n a  dzień 7 albo 8 p aźd zier­
n ika a  sesya ta  nadzw yczajna po trw a około 
8 dni.

Książę H i e r o n i m  B o n a p a r t e  
p rzy b y ł 20 b. m. incognito do Y illach pod 
p rzyb ranem  nazw isk iem  hrab iego  M o n ca- 
lie ri.

P ism o w arszaw skie N owiny  podaje w 
form ie pogłoski pochodzącej z pow ażnego 
źród ła  w iadom ość, że w R adzie P ań stw a w  
P ete rsb u rg u  rozb ie raną je s t obecn ie  kw e3ty a  
w a ż n y  e h  z m i a n  w s ą d o w n i c t w i e  
i w  p r o c e d u r z e  s ą d o w e j  w k r ó  
1 e s t  w  i e. N a porządku dziennym  m ają być 
p ro jek ta w ybieralności sędziów  pokoju i w p ro ­
w adzenia in sty tu cy i sądów  przysięg łych , p rzy - 
ezem  sfery rządzące m iały  w yrazić zdanie , 
aby językiem  p rocedura lnym  w ty ch  sądach  
by ł język  m iejscowy.

Rossyjski Goniec urzędowy  ogłasza n a ­
stępu jący  r e s k r y p t e a r a  d o  hr .  L o r i s -  
M e l i k o w a  datow aay  z L iw adyi 30 s ie r ­
p n ia  b r.

„H rabio M ichale T arie lo w icz u ! Z asm u­
cające w ypadki la t o sta tn ich , nap ię tnow ane 
całym  szereg iem  zbrodniczych zam achów , 
zm usiły  M nie d> u tw orzen ia  najwyższej k o ­
misy! porządkow ej pod g łów nem  zw ierzch 
n ic tw em  waszem , tudzież do zlania na wag 
pełnom ocn ictw  nadzw yczajnych  dla prow a 
dzen ia  walki z w ystępną propagandą, k tó ra  
p rzez uciekanie się do gw ałtu  usiłow ała z a ­
chw iać spokój naszej drogiej ojczyzny W zo­
row a d ługo le tn ia  s łużba wasza na K aukazie, 
uw ieńczona św ie tnym  udziałem  w aszym  w 
osta tn ie j w o jn ie ; roztropna i energ iczna d z ia ­
łalność, k tórąście  się odznaczyli spełn ia jąc 
poruczenie w prow incyi N adw ołżańskiei pod­
czas grasującej tam  epidem ii, a nas tępn ie  n a  
posadzie czasowego g en e ra ł-g u b ern a to ra  c h a r­
kow skiego, — były  d la  m n ie  rękojm ią, że 
z takąż sam ą znajom ością rzeczy, gorliw o­
ścią i n iew zruszonością w ykonacie now e, n a ­
d er tru d n e  zadanie, w łożone n a  w as przez 
szczególne M oje zaufanie. Skutki w z u p e ł­
ności uspraw iedliw iły  m oje oczekiw ania. 
P 'z e *  / ;ześć m iesięcy idąc rozum nie  i wy • 
trw ale  po drodze przeze M uie w skazanej do 
uśin ierzem a um ysłów  i uspokojen ia sp o łe­
czeństw a zatrw ożonego zuchw alstw em  zb ro d ­
niarzy, doszliście do tak  pom yślnych  rezu l 
ta tó w , iż okazało się rzeczą m ożliw ą jeżeli 
n ie  zupe łn ie  uchylić, to przynajm niej znacz­
n ie złagodzić działan ie  czasowo p rzed się­
w ziętych środków  nadzw yczajnych, i dzisiaj 
Rossya znów  może w ejść spokojnie na d rogę 
pokojowego rozw oju. Ceniąc wysoko okazane 
przez was usług i, ze szczególnem  zadow ole­
niem  i w dzięcznością nadaję w am  godność 
kaw alera cesarskiego o rderu  św iętego A n ­
drzeja A postoła, którego god ła  przy  tern 
p rz e sy ła ją c , pozostaję zawsze n iezm iennie 
dla was życzliw ym *.

Zdaje się, że ks. B i s m a r c k  po w pro ­
w adzeniu  w w ykonanie sw oich projektów , 
dla k tó rych  ob ją ł k i e r u n e k  m i n i s t e r ­
s t w a  h a n d l u ,  odda następn ie  ten  w y­
dzia ł nowo m ianow anem u sekretarzow i spraw  
w ew nętrznych , B ottieherow i, gdyż, jak  d o n o ­
szą do" Augsb . Allg. Z t g ,  B ótticher, k tó ry  1 
październ ika obejm uje urząd, zasiadać będzie 
z p raw em  głosow ania w m in iste rstw ie  p a ń ­
stw a, zastępując kanclerza juko m in is tra  
handlu. Rząd niem iecki zam ierza przedłożyć 
parlam entow i c z i e r y  n o w e  p r o j e k t y  
p o d a t k o w e ,  a m ianow icie podw yższenie 
podatków  od piw a i wódki, oraz od cukru, 
tudzież zaprow adzenie podatków  wojskowego 
i g iełdow ego. P raw dopodobnie dla narady 
n ad  tem i podatkam i odbędzie się now a 
k o n f e r e n e y a  n i e m i e c k i c h  m i n i ­
s t r ó w  s k a r b u  w B erlin ie . P izy  tej sp o ­
sobności donoszą, że n a  konferencyi m in i­
strów  skarbu  w K oburgu , odbytej w z m., 
uchw alono, iż w pływ  ze w szystk ich  now ych 
podatków  n ie  będzie w noszonym  do skarbu  
państw a, lecz m a być oddaw any w całości 
pojedyńczym  krajom , w k tó rych  m a być u- 
ży iy  n a  zm niejszenie ciężaru  podatkow ego.

G a b i n e t  f r a n c u s k i  d o t ą d  j e s z ­
c z e  m e  z o s t a ł  u t w o r z o n y .  Pol. Corr. 
o trzym uje w iadom ość, że Ju les  F e rry  jako 
prezes przyszłego m in is te rs tw a  obejm ie w y­
dział s jra w  zag ran icznych . Z naczyłoby  to ,  
że p rezy d en t Grevy opiera się oddan iu  spraw  
w ew nętrznych  w ręce p. O hailem el - Lacour, 
to je s t  w ręce G am betty . D zienn ik i b e iliń - 
skie ubolew ają nad  ustąp ien iem  F rey c in e ta  
i obaw iają się, aby p rzysz ły  g ab in e t, u tw o ­
rzony pod w pływ em  G am betty , n ie  p rzy ją ł 
za program  polityki odw etu. P ism a te  nie 
w ierzą, żeby spraw a kongregacyj by ła  jedyną  
p rzyczyną upadku F re y c in e ta , co zdaniem  
naszem  je s t  bezpodstaw ne, w obec g łosów

dzienników  p a ry sk ic h , n aw e t radykalnych , 
ja k  Rappel, k tóry  pow iada że F re y c in e t 
m iał dw a p rogram y, jed en  w ew nętrzny  w 
spraw ie kongregacy j, k tó ry  w raz z n im  u- 
padł, a  d rug i zew nętrzny , pokojowy, który 
m im o jeg o  upadku  pow in ien  się u trzym ać. 
Z ro zm a ity ch  list k rążących  zdaje się m ieć 
najw ięcej praw dopodobieństw a lista , w  której 
Ju le s  F e rry  obejm ie p rezydencyę g ab in e tu  i 
spraw y zagran iczne, P a w e ł B ert w ydział o- 
św iecenia, Ja u rć s  m a ry n a rk i a  Sadi - C arnot 
w ydział robó t p u b lic zn y c h , in n i zaś m in i­
strow ie . C o n s tan s, M a g n in , Cazot, F a r re , 
T irard  i Cochóry pozostaną n a  sw oich s ta ­
now iskach . J a k  w idzim y, n ie  m a w tej liście 
dw óch g łów nych  k rea tu r g am b e ty s to w sk ic h : 
C hallem el - L acour’a i B risson ’a, k tó ry ch  do 
tychczas ciągle w ym ieniano, jako k a n d y d a ­
tów  do now ego gab inetu .

W . AU. Ztg. podaje te leg ram  z L o n ­
dynu, w ed ług  którego krąży tam  wieść, że 
podsekretarz stanu sp raw  zagran icznych  , 
K a r o l  D i l k e ,  o b e j m i e  u r z ą d  n a d k o ­
m i s a r z a  b u d o w l i  p u b l i c z n y c h  z 
g łosem  w gab inec ie, w  u rzędzie zaś swoim  
zastąp ionym  zostanie przez lo rda E d m u n d a  
F itzm au rice , członka kom isyi m ięd zy n aro d o ­
wej reform  w T nrcy i. W ed łu g  innej w ersyi 
nadkom isarzem  robó t zostan ie lord  F ry d e ry k  
C arend ish  a Dilke pozostan ie n a  sw em  s ta ­
now isku.

W ieśei o z m i a n i e  g a b i e t u  r u  
m u ń s k i e g o  w ed łu g  don iesień  z B u k a re ­
sztu n ie  m ają zupe łn ie  podstaw y.

Z d n ia  n a  dzień  odk ładane rozpoczę­
cie d e m o n s t r a c y i  m o r s k i e j  zapowia- 
danem  je s t znow u n a  dzień  dzisiejszy. Wczo 
raj zaś m ieli już C zarnogórey  rozpocząć 
działanie. U w ażają oni podobno siły  sw oje 
zebrane pod S u to rm anem  w liczbie 6000 lu ­
dzi za n iedosta teczne do obsadzenia te ry - 
toryów  pog ran icznych  wobec znacznych  s ił 
a lbańskich , ściągają zatem  więcej wojska, 
a jednocześn ie w zm acniają załogę P odgory- 
cy z obaw y zaczepki przez A lbańczyków  z 
T usi S u łta n  p rzy sła ł sw ego ad ju tan ta  O s ­
m ana beja w specyalnej m isyi do Skodry 
O sm an-bej w yjechał w tow arzystw ie  kilku 
znakom itszych  A lbańczyków  przebyw ających  
w K onstan tynopo lu . Cel te j m isyi n iew ia­
dom y

D ziennik B olgarin  w ychodzący w Ru- 
szezuku donosi, że przeciw ko l i d z e  m  a-  
c e d o ń s k o - b u ł g a r s k i e j  w P iń n -D a g  
rząd tu rec  i w ysła ł 8 bataljonów  reg u la r­
nego wojska z 6 górsk iem i działam i.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 września. Pol. Cor. 

donosi z Konstantynopola: Dziś lub 
jutro komendant flot wezwie do w y ­
d a n i a  D u l c i g n a .

Budapeszt, 21 września. Na dzi- 
siejszemposiedzeniu w s p ó l n y c h  mi ­
n i s t r ó w  pod przewodnictwem br. 
Haymerlego zajmowano się ułożeniem  
wspólnego budżetu.

Z a g rzeb , 21 września. W sej­
mie szef sekcyi Ziwkowicz oświadczył 
imieniem bana, że wrzekome n a r u ­
s z e n i a  u s t a w y  u g o d o w e j  zosta­
ną zbadane, a jeżeli się okażą praw- 
dziwem i, nastąpi odpowiednia inter- 
weneya. Ban nie jest odpowiedzialny 
za to, co zajdzie po za obrębem jego 
władzy wykonawczej. Dlatego nie na­
leży się powoływać na ustawę o od­
powiedzialności bana. Po krótkiej o- 
żywionej rozprawie wniosek uchwały  
odrzucono 47 głosam i przeciw 20

P a r y ż , 21 września. W edług te 
legramu agencyi H trasa z Stuttgartu 
Y a r n b u h l e r  o ś w i a d c z y ł ,  że n i­
gdy nie otrzymał szczegółów o wrze- 
komych rokowaniach Fraucyi z Bos- 
syą, o czem wspomniał w improwizo­
wanej mowie swojej w Ludwigsburgu, 
lecz tylko powtórzył pogłoski dzienni­
karskie wznawiane od ubiegłego roku.

Wiedeń, 22 września. (T e l.p r .) 
Wczorajsze posiedzenie c e n t r a l n e j  
k o m i s y i  w sprawach p o d a t k u  
g r u n t o w e g o  trwało krótko i me 
było na niem obrad merytorycznych..

Przewodniczący szef sekcyi, D i s t l  er, 
usprawiedliwił nieobecność p. mini­
stra skarbu D u n a j e w s k i e g o ,  który 
z powodu konferencyj peszteńskich nie 
mógł powitać osobiście zgromadzenia. 
Tutejsze dzienniki uderzają na rząd 
z powodu usunięcia szefa sekcyi 
O h e r t e k a  od przewodnictwa w ko­
misyi, Tagblatt tylko tłómaczy bezstron­
nie ten krok ministra skarbu. Oprócz 
zmiany przewodniczącego zaszły je ­
szcze inne, a mianowicie w miejsce cho­
rego radcy sekcyjnego E 1 sn e r a fun- 
guje radca sekcyjny M a y  e r, w miejsce 
starszego radcy skarbowego B u j a k a  
i radcy skarbowego Kr e ma na, któ­
rzy należeli do grona mianowanych 
przez rząd członków komisyi central­
nej, zamianował p. minister skarbu 
pp. B aum a i S zcze p a ń sk ieg o . Tym 
sposobem Gralicya posiada w komisyi 
nie jak dawniej czterech tylko, ale 
s z e ś c i u  reprezentantów. Dotąd obe­
cni są jednak tylko pp. Kr z e c z uno -  
w i c z  i S m a r z e w s k i .  Dziś wie- 
ozór odbędzie komisya centralna po­
siedzenie, ^celem unormowania formal­
nego traktowania spraw.

Wiedeń, 22 września. (T d  pryw) 
Neue fr. Presse donosi z Buduy, źe 
I z w e t  b a s z a  udał się na pokładzie 
okrętu Selmieh do D u l c i g n a ,  aby 
mieszkańców zawezwać do oddania 
miasta, trudno jednak, aby wykonał 
swą misyę, gdyż mieszkańcy Dulcigna 
wzbraniają mu wylądować. Batalion 
nizamu, pozostały w Dulcigno, został 
przez Albańczyków osaczony. B i z a  
basza, który ma 5,000 wojska i 6 
dział, zamierza uderzyć na Albańczy­
ków, których siły są przemagające. 
Albańczycy w razie klęski zamierzają 
uciec się pod opiekę Austryi. Książę 
P r e n k  D o d a  wzbrania się wyruszyć 
w pomoc mieszkańcom Dulcigna.

Ateny, 22 września Bektorat 
tutejszego uniwersytetu ogłasza, że w 
skutek w o j e n n y c h  p r z y g o t o ­
w a ń  kursa zamknięte będą przez zi­
mę. Dotąd zaciągnęło się 1600 stu­
dentów w szeregi armii.

P a r y ż ,  22 września. Według 
telegramu agencyi Havasa Porta w  
d. 17 b. m. wysłała do swoich repre­
zentantów przy dworach wielkich mo­
carstw notę oświadczającą, że pragnęła 
odstąpić żądane terytoryum Czarno­
górze, ażeby uniknąć rozlewu krwi, 
jednakże d e m o n s t r a c y a  f l o t  w y­
wiera na sułtana nacisk zbrojny u- 
bliżający jego prawom zwierzchniczym. 
Porta składa na mocarstwa odpowie­
dzialność za wzburzenie między mu­
zułmanami i następstwa jakie z tego 
wyniknąć mogą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 21 w rześnia 1880, godzina 2 m. 

26. Losy kredytow e 179 '— . W ęg. akcye 
kredyt. 2 5 0 — . A kcye ang lo -austr. 1 1 9 5 0 , 
A kcye banku U nion 108 25 , A kcye kolei K a­
rola Ludw ika 285 75, A kcye kolei północnej 
243 50, A kcye kolei południow ej 8 1 2 5 , A kcye 
kolei Alfóld 154 — , A kcye kolei E lżb iety  
188*— , Akcye kolei Lw ow -C zerniow . 164-— , 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 144 50, 
A kcye kolei Rudolfa — *— , A kcye kolei A l­
b rech ta  — •— , W ęg. oblig . p ań stw  w złocie 
86 — , bralic. oblig. indem n. 9 7 — , Losy z r. 
t8 6 4  171-— , Losy regu lacy i Cissy 107 70, 
Akcye banku obrotow ego — •— , Losy tu re ­
ckie 13-— , A kcye kolei w ęg.-galicyjsk. — •— , 
Akcye kolei państw ow ej — — , A kcye banku 
związkowego 130 25, Rubel papierow y 1*213jv  
W iedeńskie losy 118 ’— , W ęgierskie losy 109-— , 
Mark. niem ieck. — *, W ęgierska re n ta  107 70, 
Usposobienie w ątłe.

W ie d e ń ,  21 w rześnia 1880, godzina 4 
m inut 26. A kcye k redy tow e — *—  A n g lo '
A ustr. — *— , U n io n s b a n k  , Kolej K arola
L udw ika — •— , P o łu d n io w a , — — . R enta 
pap. — , R ubel pap ierow y — .— , Gal. listy  
zastaw ne 1 0 1 7 5  Gal. indem nizacyjne — — , 
M ark niem . — •— , Gal. bank  rustykalny  103 50 
Losy z r  1860 — , N apoleonsdor — .— , 
U sposobienie —



W ie d e ń ,  22 w rześnia J 880, godz. 10 m . 
40, A kcye kredytow e 282*— In g lo -a u s tr . 
114*50, A kcye b an k a  U nion 108*25, Kolej 
Kar. L udw . 276*— , P o łudn iow a — *— , N a- 
Poleonsdor 9*45*,'*, B ubel papierow y — •— , 
Itenta pap. — ■— , Galie, bank  łup . — •— , 

oblig. indem n. — •— , Gal. lis ty  zastaw, 
banku w łość. — *— , Losy z r , 1860 — •— 
S p o so b ie n ie  w ątłe.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 21 w rześnia 
W i e d e ń :  P szen ica  1 1 5 0  do 12 .50 zł., ży­
to 9*75 do 10 40 zł., okow ita p r. 10.000 
liter p ro cen t 32*25 do 32*50 zł. —  B u d a ­
p e s z t :  P szen ica  75 klgr. (na je sień ) 10*95 
d o lo  97  zł., rzepak  (sierp ień  —  w rzes) — *— zł. 
P e r  l i n :  P szen ica  żó łta  (n a  lip iec— sierp ień) 
^07*— , żyto — *— , sp iritu s  loco 58*80, olej 
rzepakow y 63 80. S z c z e c i n :  Pszen ica — , 
rzepik — *— . P a r y ż :  m ąki 159 k lg r 56 60 
°lej rzepakow y 74*50, sp iritu s — *— . W r o -  
e ł a w :  P szen ica  — *— , żyto — *— , owies 
-*-'— , sp iritu s  — *— , kukurudza — , K o ­
l o n i a :  P szen ica  — *— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński

Przyjechali do Lwowa.
dnia 22 września 1880,

Hotel 6eorge‘a.
Pp. M. br. Bomaszkan ze Stanisławowa. 

P r. A Rapaport z Krakowa M. Lenartowicz
* Horodenki. S. Schonbrun z Amsterdamu.

Hotel Earope|8kl.
Pp. T. Gustkowski z Oświęcima. B. 

Kuczewski z W arszawy. J . Torosiewioz z 
Połtwy.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. S. W ierzchowski z Piwowszczy* 

ny. F . Poradowski z Kutowa. S. Popiel z 
Mościsk. J .  Barbe z Mikołajowa.

Hotel Warszawski.
Pp. E, Niemetz z Żydaozowa. I. Pierz­

cha ła z Ujszkowio. St. Lipozyński z Podhajee. 
Hotel Langa 

Pp. Dr. K. Krzem iński z Tłum acza. R. 
Nosal z Pragi. Z. Łowi z Pragi. J .  Salamoń- 
ski z Berlina.

Hotel Kuhna.
P, J .  Pelz z Wiednia.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. A. ks Lubom irski do Kijowa. K. 

Drozdowski do Husiatyna. E. Domaszewski do 
Brodów. J .  Newelski do Rossyi.

P o c ią g i k o le jo w e .
P rzy ch o d zą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
% K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20  rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg m ięszany).

% C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie- 
ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany;; o godz 3 
min. 32 po południu (pooiąg mięszany. ( 

'Ł P o d w o l o c z y s k :  (na dworzee w Pod-? 
zam ezu); o godz. 3 min 8 rano (pooiąg i

; o godz. 3 min. 36  po połud­
niu (pooiąg m ięszany);

Z  P o d w o lo c z y s k :  (na  dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. 10 wieozór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min 30. 
rano (pooiąg osobowy) ; 0 godz 3 min. 
52 po południu (pooiąg mięszany.

Z e  S tan is ław o w a ;  (na  Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 m in. 10 wieozór.

O d ch od zą  ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

D o  K ra k o w a :  o godz. lO tej min 3 w 
nooy (pociąg pospieszny); 0 godz 4  min. 
33 rano (pociąg .sobow y); 0 godz 4  min.
49 po południu (pociąg m ięszany).

DO C zern iow iec  :  o godz. 6 m in 10 ra-1
no (pociąg pospieszny); 0 godz 11 mm
50 w południe (pooiąg m ięszany) • 0 gozd 
10 min. 50 w nooy (pociąg mięszany).

D o  S tan is ław o w a : (na S try j); 0 godz.
6 mm. 45 rano.

D o  P o d w o lo c zy sk  s (  z dworoa w Pod­
zamczu): o godz. 10 m in. 39 w nocy po- ! 
ciąg m ięszany): o godz. 12 min. 32 w po- i 
łudnie (pociąg m ięszany). i

D o P o d w o lo c z y s k : z dworca lwów- i 
skiego główoego o godz. 5 m in. 40  rano j  

(pociąg pospieszny) o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg m ięszany;) 0 godz i  
10 min. 11 w nooy Cp0c%g m a z a n y )  *

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sie do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w ‘ Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 22 września 1880 o godzinie 7 ranc. 

Barometr 728.3mm. przy temp. 0°C. Psyohro- 
i metr suohy +  13.7°C. Psychrometr wilgotny +  

13.1’C. Prężność pary lO.dmm. Wilgoć 9i"/0. ŹacL 
| mnrzenie 10. Wiatr N2. Ozon 9.

Temperatura powietrza 11.03R.
Barometr idzie w górę.

Stau barometru nad poziom morza 752.9mm.

M D E S Ł A ] \ E .

Ponieważ w opisie dekoraoyi Strzelnicy 
miejskiej w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 b. 
m. była wzmianka tylko o mojej osobie, dodać 
jestem obowiązany że i  Pp. Ludw ik Pierożyński i 
Wincenty Żaak, znakomicie się przyczynili do 
urządzenia przyjęcia Najjaśniejszego Pana. 
_______________  F . LL. R i c h t e r .

Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 21 września 1880

1. A kcje  za ------ , _
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §_ 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. w. a. jg 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. A

S. Listy zast. za 100 zł.

Tow. rredyt. galio. 5 pr. w. s. g  
n * Pr - W. a. |

.« n „ 5 pr. okresowe ® 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. j ;  
lii*ty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

I płacą żądają
walutą vaitr

złr. c». słr. at,

276 — 
162 -
296 -  
250 -

279 — 
166 -  
300

97 *0 
91 50 
97 *0

101 70
102 —

90 *0 
92 50 
98 *0

102 70
103 50

* .  Listy dłużne za 100 złr. g*

Ogól u. roln. kred. Zakład dla Gal. « 
i Buków. 0 pr. los. w 15 lat*°

4. Oblłgl za 100 zł.

bidemniz. galio. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 p w .  w. a.
Poży t k i  kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o i y  miasta Krakowa. . .
„ Stanisławowa .

6. Monety.

Dukat ho lenderski..........................
bukat c e s a r s k i...............................
N apoleondor.....................................
P ó łim perya ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Brebr ............................................
K

92 — 94 —

97 — 9b —

99 _ 100 _
100 — 102 —

19 25 21 _
23 50 25 50

5 59 5 70
fi62 5 72
9 40 9 52
9 66 9 80
1 56 1 70
1 21 I 23

57 90 58 60
99 50 100 50
C , Q 25 100 ^6

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 18 września 1889

płacą żądają.1. Dług paftstwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop ad ...............................
luty-sierpień . ■ • • • • •

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . ...........................
kw ieo ień-pażdziem ik.......................

Losv z roku 185* po 2o0 złr. m. k
1860 po 500 złr w a. 5 pr 

” 1860 po 100 zł. 5 pr
” 1864 po 100 zł.
* 186* po 50 zł.

Renty Com. po 42 Br. austr. . .
Listy zastaw, domen. pań3tw. po 120

złr. 5 proo.........................................
Austr. AByg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku * pr.

Lwow. Gzern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. ’ 
i. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają- 
164.75 165.75 
283.25 283.75 

8*2— 82.50 
1 * 2 .-  142.50

72 30
72.30

73.35
73.30

72.15
72.15

73.20
73.15

123.50 1 2 4 .-  
131.25 131.75 
1 3 3 .-  133.50
171.50 172.50 
171. 171.50

2 9 . -

1**.— 144 50
100.70 1 0 1 .-  
88.— 88.15

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m, k )

C z e c h ....................................  104.50
B ukow iny ...............................................  97.25
G a lie y i....................................................  97.50
Niższej A u s try i ........................................... 105.50
Siedmiogrodu........................................94 —
W ę g ie r....................................................  95.25

106.—
9 5 . -
95.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6‘ pr. 100. — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1 1 7   j  17 25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. 100 50 10125

“ K ^ ° K i / 7 p r‘ i06*50 „ w 361.57 ,  pr. 95 50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 91.75 92.25

P° 5 Proet- • 97^50 9&—
ro 5 proet. w

37 latach zwrotne . 97 50 98._
Gal. banku hip. po 6 proc. . . , 102^30 102A0
Gal. Zakł. kred. włośo. po 6 proc. . 103.50 10*.o0
Banku austro-węgiersk. po ó proc. . 102 . 102 15
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc. . —.— 100.—

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/, proc. 100.50 101.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

9 0 . -  90.50

3. Akcye.

1 2 5 .-  125.25 
286.30 286.50 
780.— 790.—

Bank Auglo- anst. 200 zł. emit. zł 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50u zł 
Gal. banku hip. po 200 z ł . . .  —.— —•—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — —•— 
Gal. zakł. kred. ziemski « 200 zł. . 150.— —■—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 820.— 822.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —■— -**■■—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 539.— 541 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 190.25 190.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a  200 z ł . . — —•

, Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2440.— 2445.— 
t Kjłt ł.u.c- „o 200 7.f to b 280 50 230.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .........

n „ po 190 zł. w. a..................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

7 n n .
m .
IV.

emisyi

- . -  85.—
105.50 106.— 
101.75 — 
104.90 105.30
103.50 104.—
102.50 103. -

Kol. Lwow-Czer.-.lass. III em u a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r  1865 

1 r. 1867 
z r. 1868 

. 1 r. 1378
Węg- gai. koi. a 200 złr. 5 prcc. w sr.

6. Losy.
hurt kr. dla han. i pr. po 100 zł. *w. a. 
ularego po 40 zł. m. k........................

leg, unr no lftf» 7} m‘>

90.25
94.—
90.50
89.75
85.75

90.75
94.25
90.75
90.25 
86.50

179 25 179 75 
40.50 41.50 

104 75 105 25

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 16.50 17.—
Losy miasta Krakowa . . . .  19.90 20 20
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. *1.— 41.50
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  36 — 38.—
Fundacya szpitala Aroyks. B.udolfa . 18.50 19.—
Salma po 40 zł. m. k ........................... 50.50 51 50
St. Genoia po 40 zł. m. k ......................  *7.50 *8.__
Pożyczka ir. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 2*.— 25.__
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75 ______

„ n po -50 zł. w. a. 65.— —
Waldstema po 20 zł. m b..................  33.— 33 25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . *1 75 *2._

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. ii. . , . —.  —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 mark p......................  —.— —
Hamnurg za 100 mark w. p. a. . . —.— ---
Londyn za 10 ft. m .  . . . . .  118.10 118.20 
Paryż za 100 f r . ...............................  *6.55 *6 55

K u r u  z ł e t a .
Bukat eesarski men....................  5.6*.—

„ pełnej wagi . . . .  5.66.—
Korona ..................... ..... — —
2 0 -f ra n k ó w k a ..........................  9.40.—
Rossyjski imperyai . . . .  9.70.—
Talar z w ią z k o w y ..................... —.—.—
S r e b r o ..........................................—.—.—

5.65.-
5.68.-

9.41. 
9.72 ■

Z IwowgKleJ llzby handlowej I przenytiow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 21 września 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e .......................... - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k red y to w eg o .........................
Londyn .. . . . . . . . . . .
S r e b r o .......................  . . .
Napwleondor . . .  ..........................
Dukat cesarski men......................................
iCO Rv.Tr n-ąwt-ni.bSi-i'.

Zł.
71 50
72 65
87 35

131 25
821 —
282 —

118 30

9 45
5 66

58 25

et

(6192) e rrc tttttttłf fe *
I f- SKtnifterium beś g n n e rn  t)at 

uttte.rni 3 ©eptember 1H-0 43 L8/M I., ber
tn  SBubabeft erfĄeinenben ^ e itfa jr ift „® er 
SSanberer “ au f ® runb  beó § 26  beś
^re&gefefeeg ben )poftbeb:t fftr bie im  SReicbS* 

oertreteiten Śfóttigmd)e unb fidnber 
entjogen.

S m  iRamen © r. 9«ajejtdt be§ ta ife rS  !
{. !. ^ re i§ g c r i^ t 2Br.=9teuftabt a is  

$«§geri(Ą t ^a t naci) 2lt t |o ru n g  ber f. f- 
ś taa tS an ro a ltjc^a ft erEanitt, ba^ ber 
iłer g lu g jd jrif t m it ber Sluffc^rift: „@in SBort 
hit bie 2Irm ee“, © ep ara tab b ru d  au3 ber 
» 5 te i^ e it“ bom 15 SRooember 1879, fertter 
bie S lu g j^ r i f t  m it ber ^ tu ffd jr if t: „® aś 9łedjt 
ouf m ebolution“ o^ne SIngabe etneS ® rudor= 
te§ ben ^ a tb e f ta n b  be§ 3SergeI)en§ gegert bie 
ńffentliche 3ftul)e unb D rb n u n g  naĄ  ben §§• 
BU2 uno 305 © t. ®. 95. begrunbe, unb e§ 
toerbe nac^ §. 493 © t. $ .  O . bas SSerbot ber 
S B eitem rbreitnng  bie jer 3)rucf)cbnft au§ge=
jp to ^ e n .

2Br.=9lenftabtr am  31 Sluguft 1880.

35a§ f. f. ® rei§geriĄ t © t. ifjblten al§ 
efigericljt erlennt iiber S lutrag ber r. r. 
aatSanmaltfc&aft, ba§ ber S ttljalt ber Jtr- 
anb 3 ber in  95ubapeft erj^einenben 
cift „S)er 2Banberer bbo 18 unb 25 4U= 
:t 1880 burĄ  bie b arin  ju n t 9Iu§brucre ge= 
idjte t£enbenj, infbefonbere bnreb n e ttJd rn -  
g u m  iparifer «rbeitercongreffe“ tn. SRr. J  

) ben 9lrti(e l „ ju r  Sage uuferer gelbarbe

m  i
te r“ in  5Rr 3 bas 95ergeben gegett bie óffentli^e 

unb D rbnu ttg  nań) §. 302 © t. ® 
griittbe, e§ toirb ba£>er gem df §- 4 "7  © t. 93. 
D . bie 58ef(ĄIagnahme btefer ®rudf(Ąrtft be* 
ftdtig unb nai^ § 493 @t. D * baS ® er 
bot ber SBeiteroerbreitung au§gefpto(Ąen 

f. ®rei^gericbt @ t 5pbltenf 
am  30 9lugu(t 1880.

® a3  f f. ®rei§gerid)t in  Seitm eri^ Ijąt 
auf Slntrag ber I. f. @ taatźanm alfń)aft mit 
bem ® rfenntni§ oom 27 Slitguft 1880 
4344, bie 333eiteroerbreitung ber in  93ubapeft 
erfńjetnenben 3 eitfd)rift „D er 3Banberer“ 9tr. 
2 Dom 8 2Iugu[t 1880 Wegen be§ 9lrtifel§ 
„3 um  iparifer SlrLeiter = ®ongre§" nadb ben 
§§. 302 unb 305 © t. bann  ber 9cr. 3 
berfetben ^ e i t f^ r i f t  oom 15teu SInguft 1880 
wegen beg Śeitartifelg  „3 u r  Sagę uttferer 
gelbarbeiter“ unb be3 feorrefponbenjartilefó 
„© tn^Iw ei^enburgj, 8 S luguft“ nad) §. 302 
@t. ®  Derboten

—  t

D a§  f. f. ®rei§gericf)t in  9Bet§ I)at 
auf SIntrag ber f. f. © taatSantoaltfcbaft m it 
bem ® rle n n tn i| oom 2 ©eptember 1880 3 t- 
4027, bie SBeiterherbreitung ber in 3 ń riń j 
erfdjeinenben Reitfdbrift „D er © ocialbem ofrat" 
9łr. 28 Dom 11 S u it 1880 w eg en ber Slrtilel 
„D ie politifdben unb fociaten ^uftdnbe iu  21- 
m erica“, „SBa§ je rfto rt bie g am tlie  ? !‘ uub 
„ 2 Iu 3  @ ad)fen" nacb ben §§. 305, 302  unb 
65 a © t. ®. Derboten i

D a§  f. f. i3anbe§gericbt al§ ^JSreggertdbt 
u tD rie f t ^ a t au f 2ln tra g  ber Ł f. @ taatgau= 
toaltfdbaft m it © rfenntnijj Dom 14 ten 9In= 
gnft l^ S O ^ I . 5771/699, bie SBeiterDerbreitung 
ber in  5Rom erfd;einenbeit ^ e itfd jrtf t „ F a n  
fnlla" 9ir. 219 oom 12 Sluguft 1880 toegen 
be§ Slrtifels „ N o s tre  Io f o rm a z :o n i“ DOtt „D ue 
r ig h s  ia  f r t t t a "  bi§ „L a  stam pa a ll’ E u ro p a “ 
nad^ §. 63 © t. ®. oerboten.

D a§  t. I SanbcSgericbt al§ SPrejjgericfjt 
in D rie f t ^ a t auf SIntrag ber !. !. © taatóan* 
maltfc^aft m it (Srfenntttijj oom 19 ten 9Tvl- 
guft 1 8 -0  ^ I. 5850/702, bieSBeiterDerbrcitung 
ber 3 cŁtfĄrift „Driefter 3 e itu n g “ 97r 186
oom 16 Sluguft 1880 toegen be§ 2lrtifel§ 
n2BinfIerjiige“ oou „D ie 93ebrdngm§ ber 
9SerfaffungSpartei“ nad) §. 300 ©t. ® . Derboten.

D a ś  faif I du. Sanbeś* al? ^ re |g e r id ) t  
in  Drieft ^ a t auf Slntrag ber f. I. © taatSan* 
toaltfcbaft m it ® rfen n tn i| Don 22 Sluguft 
1880 ŚI- 5927/711, bie SBeiterDerbreitnng 
ber B eitfĄ rift , , t ’ In d ep o n d e n teu 9lr. 1160 
Dom 18 ^ u g u ft 1880 toegen be2 Slrtilelg „Na- 
t»hz io“ Don „R icorrendo oggi T aniyersario“ , 
bann be§ 9Irtifelś „II S enato re  P o ls in e lF  oon 
„U n te legram m a da O aserta11 naĄ  §. 65 a 
© t, ® . Derboten.

(6409 3— 3) E  dl y  k  U
L. 6890. C. k. sąd  pow iatow y w  Jaśle  

dozw olił u ch w ałą  z d a ia  15 g ru d u ia  1879

1. 6890  in tabulaeye w ykreślen ia  n a  podsta- 
■ w ie dup lika tu  d ek re tu  dziedzictw a z dn ia 30 

w rześnia 1865 1. 1075 po Teodorze M ikiciri- 
sk im  przez tu te jszy  sąd  pod dn iem  11 p aź­
dziern ika  1879 5 5630  w ydanego, c e sy iz d a ty  
Ja s ło  30 październ ika  1879, tudzież n a  podsta­
w ie k o n ta k tu  k u p n a  i przedaży m iędzy Ste 
fanem  i T eodarą M aryą 2 im . z M ikicińskica 

i W iśn iow skim i, a H enryką, L udw iną i Sabi­
n ą  M ikieiriskiem i i W andą W endeker zaw ar- 

j tego z d ty Jasło  2  sierpnia 1879 do 1. rep. 
3331 w Jaśle  a do ł. rep. 7631 w Ja ro s ła ­
wiu zalegalizowanego po złożeniu w ierzy­
te lnych  odpisów  onychźe do zb ioru  d o k u ­
m entów , praw o w łasności do realności pod 
1. k. 146, 178 i 199 w Jaśle  po łożonych  do­
tąd  wedle Dom to in  I I I  pg. 9 n. 3 h a e r . , 
Dom  tom . I I I  pg. 12 n. 2 haer. i Dom  tom . 
I I I  pg  22 n. 4 uaer. Teodora M ikicińskiego 
w łasnych, na rzecz proszących S tefana i Te­
odory m ałż. W iśn iow skich  w rów nych  m ię­
dzy sobą częściach zain tbbulow ał. Tę u ch w a­
łę  doręcza się p! A. P rzy łęck iem u , k tórego 
się kurato rem  m ianu je  i o tern n iew iadom ych  
spadkobierców  śp. ks. Ję d rz e ja  M ikiew icza 
zaw iadam ia.

Ja s ło  d n ia  15 k w ie tn ia  1880.

(6410 B— 3) O g ł o s z e n i e ,

L. 8593. 0 . k. sąd  pow iatow y w Jaśle  
zaprasza do iicytaeyi, celem  zabezpieczenia 
dostaw y żyw ności a resztan tom  w roku  1881 
n a  dzień  15 październ ika  1880 godzinę 10 
ran o  do g m ach u  sądowego.

W arunk i w reg is tra tu rze  do 
rzen :a .

Ja s ło  11 w rześn ia 1880.

prze j-
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(6471 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 698 C. k. sąd  pow iatow y w N iż a u -  
kow icash  ogłasza, że w sp raw ie  E is ig a  B ara 
przeciw  D m ytrow i P u tas  o zap łacon  e 2 l z ł .  
odbędzie w sali sądowej pub liczną  licy taeyę 
realności w łościańskiej w Z ro ton icach  pod 
1. k. 37 położonej, c iała  tabu larnego  n ie sta - 
now iącej a D m ytra  P d ta sa  w łasnej w trzech 
te rm in ac h  27 październ ika, 26 liotopada i 20 
g ru d n ia  1880 każdym  r«zem  o godzin ie  10 
p rzed  po łudn iem .

Cena w yw ołan ia  660 zł.
Z ak ład  6 u z ł w  a.
N a p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  rea l­

ność ta  tylko za cenę w yw ołan ia  lub  wyżej, 
zaś na trzecim  te rm in ie  także niżej ceny 
w yw ołan ia sp rzed an ą  zostanie

Bliższe w arunki licy tacy i, tudzież p ro ­
tokó ł zastaw niczego  opisan ia i ocen ien ia m o­
żna  p rze jrzeć  w sądzie.

N iżankow iee 24 m arca 1880.
(6473 1 — 3) O b w l c s s e s c i t t i i *

L, 2224. C. k. sąd  pow iatow y w N i- 
żankow icacn ogłasza, że w s p u w :e  Jakóba  
S p in n e ra  przeciw  Jan o w i Jaro .-łgw skiem u i 
m asie spadkow ej śp. M  ry i Ja  o s ła ^ sk ie j o 
zap łacen ie  188 zł. odbęd/.ie w sa 'i * sądowej 
p ub liczną  lic y ta .y ę  realności w N iżankow i- 
cach  pod 1. k. 139 położonej, c iała  ta b u la r­
nego  n iestanow iące j i d łu żn ik a  J a n a  J a ro ­
sław skiego  i m asy spadKowej śp M aryi J a ­
rosław skiej w łasnej w trze ch  te rm in ac h  27 
październ ika, 26 lis topada i 22 g ru d n ia  1880 
każdym  razem  o ę  dzin r. 10 p rze d  p o łu ­
dniem .

Cena w yw ołan ia  750 zł.
Z ak ład  75 zł. w a.
N a  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  re a l­

ność ta  ty lko za cenę w yw ołan ia lub  wyżej, 
zaś n a  trzecim  te rm in ie  także niżej ceny w y­
w ołania sp rzed an ą  zostanie.

B liższe w arunk i licy tacy i, tudz ież  p ro ­
to k ó ł zastaw niczego op isan ia  i ocen ien ia  m o­
żn a  przejrzeć .

N iżankow iee 30  czerw ca 1880.
(6469  1 -8) J3 d  j  k  U

L. 1318. C. k. sąd  pow iatow y zaw ia­
dam ia, i e  na pozew de praes. 31 m a rc a  1879 
1. 2372 Józefa G uzika zsstęp ionego  przez 
Ja d w ig ę  G uzik przeciw  Tekli G uzik, P io tro ­
w i i F ranciszkow i G uzikow i o p rzyznan ie  
w łasności posiadania części g ru n tu  N r. 38 
w G łow ience u stan o w ił dla n ieobecnego  z 
m ie jsca  pobytu  F ra n c isz k a  G uzika kurato rem  
Jęerze ja  Zajdla i w yznaczył do dalszej ro z­
praw y te rm in  n a  dzień 9 lis topada 1880.

P oleca się n ieo b ecn em u , aby w cz tśc ie  
Kun turowi środk i służące do obrony w r ę ­
czył, osobiście się zg ło sił, lub  innego  zastę ­
pcę zam ianow ał, ile że przeciw nie rozp raw a 
z k u ra to rem  się przeprow adzi.

K rosno dn ia  13 k w ie tn ia  1880.
(6464  1— 3) E  d  y  k  b

L. 18741. C. k. sąd  krajow y w K ra­
kow ie w iadom o czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucyi sk ryp tu  no tarya lnego  z d a t) :  K ra- 
k w 10 k w ie tn ia  1875 r., w celu zaspoko- 
je n .a  przypadającej W ładysław ow i W ąsikie- 
w iczsw i, Teofili z W ąsikiew iczów  M aćkiew i- 
czowej d łużnej kw oty  4000 zł. w. ». w raz 
z procentem  16 prc. od dn ia 10 kw ietn ia 
1876 roku i kosztam i 17 zł. 3 ct. w. a. już 
przyznanem i, oraz obecnie w kw ocie 23 zł. 
87  ct. w. a. się p rzyznającem i, dozw oloną 
zostaje p rzym usow a publiczna sprzedaż ko­
palni w ęgla z p rzynależy to ściam i pod nazw ą 
„S -te j B arbary*  w T enczyku  położonej, w e­
dle ks. g ł. górniczej k rakow skiej tom . 2 pag. 
457 n. 1 i 2 haer. Szym ona S trycharsk iego  
w łasnej, pod następu jącem i w arunkam i:

Sprzedaż tej kopalni z p rzynależy toś- 
ciam i odbędzie się ryczałtem  i bez wszelkiej 
ew ikcyi w trzech  te rm inach , a m ianow icie 
do ia  21 g ru d n ia  1880 r., dn ia  21 styczn ia 
1881 r. i dn ia  24 lu tego 1881 r., każdym  
razem  o godzin ie 10 przed po łudn iem  w tu ­
tejszym  sądzie  krajow ym .

Za ceDę w yw ołan ia  tej kopalui z p rzy- 
należy tościam i, stanow i się szacunek  24961 
złr. w . a. w drodze sądow ego oszacow ania 
ustanow iony .

R eszta w a rn ik ó w  licy tacy jnych , oraz 
ak t oszacow ania n iową być w reg is tra tu rze  
przejrzane.

K raków  dn ia 9 w rześ iia 1880.
(6470  1— 3j £  d  y  Ii t .

L. 121. W  c. k sądzie pow iatow ym  
w Ł opu tym e odbędzie się dn ia  i4  paździer­
n ika , 18 lis topada i 15 g ru d n ia  1880 o g o ­
dzinie 10 przi-d po łudniem  przym usow o |.u- 
b lirz n a  sprzedaż r  alnoś i pod Nr. 151 w 
Z bro iach  przy S tan is ław czyku  położona Ctsi 
Meotl w ej w łasna na rzecz S am uela Katza 
dla zaspokojeni.', sum y 105 zł. i kosztów eg­
zekucyjnych  w il ś d  2 złr. 72 ct. i n in ie j­
szych k sztów  3 zł. 83 ct.

P r /y  p ie r w s ty h  dw ó h term  nacb re- 
s lu tś ć  ta  tylko powyżej ce^y szacunkow ej 
lub  pr/.y la im niej za tę cenę zostan ie sp rze­
daną, przy trzecim  zsś te rm in ie  będzie sp rze­
d an a  z jakąkolw iek  cenę.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
A k t zastaw niczego op isan ia  i o 'z a 'o -  

w an-a i bl.ższe w arunki m ogą być p rze jrza­
ne w n g is t ra tu rz e  tut>j v  Sądo-.tej.

Ł o p a ty n  10 lipca  1880.

(6478  1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 2331. 0 . k . sąd  pow iatow y w N i- 

żankow icach  przeprow adzi w du iacn  27go 
październ ika, 26 listopada i 29 g ru d n ia  1880 
każdym  ra /e m  o godzin ie  10 przed p łu  
dn iem  publiczną p rzym usow ą sprzedaż real- 
noś-i w łościańskiej pod 1. k. 40  w H ruszaty - 
cacb  położonej ciała  tabu larn i go n iesU no- 
w ią-ej S tach* i M etrony CŁ rat-nów w łasnej 
celem  w ydobycia w ierzyteln ś u  zak ładu  k re ­
dytow ego w łoś ‘la ń sk itg o  w kw ocie 150 zł. 
a w zględnie i3 7  <ł. 2 ,  ct. w. a.

Uoaa w yw oła • a 400  zł.
Z akład  40  zł.
N a p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  rea l­

ność ta  tylko za lub wyżej zaś n a  trzecim  
te rm in ie  także niżej ceny w yw ołan ia sp rze­
daną  zostanie.

Bliższe w arunk i licy tacy jne m ożna p rze j­
rzeć w  sądzie.

N iż» u k o * ice  d n 'a  6 czerw ca 1880. 
(6475 1— *) O g l o a w e n l e .

L 2139. C k .-ąd p o w ia t wy w Ni 
żankow icacb przeprow adzi w duiai-b 27 paź ­
dziern ik a  1880, 26  listopada 1880 i 27 g ru ­
dn ia  1880 każdym  razem  o g. dżinie 10 p ized 
po łudn iem  pub liczną przym usow ą sprzedaż 
realności w łościańskiej pod 1. k. 19 w Byble 
położonej, c ia ła  tabu larnego  n iestaoow iąeej 
Jak ó b a  K rzyśko w łasnej, celem  w ydobycia 
w ierzy telności Zakładu kredytow ego w łoś­
ciańskiego w  kw ocie 150 zł.

Cena w yw ołan ia 250  złr.
Z akład  25 zł.
N a  pierw szym  i d rug im  te rm in ie  re a l­

ność ta  tylko za lub  wyżej, zaś na trzeć  m 
te rm in ie  rakże niżej ceny  w yw ołania sp rze­
d aną zostanie.

B liższe w aru n k i licy tacy jne  m ożna
przejrzeć w sądzie.

N iżankow iee dn ia 6 czerw ca 1880. 
(6472 1— 3) O b w i e s z c z e n i © .

L. 2023. 0 . k. S ąd  pow iatow y w N i- 
żankow icach przyprow adzi w dn iach  27go 
październ ika, 26 lis topada , 22 g ru d n ia  1880 
każdym  razem  o godzin ie  lO tej p rzed p o łu ­
dniem  publiczną p rzym usow ą sp rzed aż  re a l­
ności w łościańsk iej pod 1. k. 47 w Z iołuw i- 
caeh położonej, c ia ła  tabu larnego  n iestano- 
w iącej A ntoniego  M aksym a Czyżów w łasnej, 
celem  w ydobycia w ierzytelności Z&kładu k re ­
dytow ego w łościańskiego w kw ocie 274 zł. 
52 ct.

Cena w yw ołan ia 600  zł.
Zakład  60  zł.
N a pierw szym  i d rug im  te rm in ie  rea l­

ność ta  tylko za lub wyżej zsś n a  trzecim  
te rm in ie  ta^że niżej ce*v w yw ołan ia  sp rze­
daną zostauie.

Bliższe w arunk i licy tacy jne m ożna p rze j­
rzeć w sądzie.

N iżankow iee dn ia  9 czerw ca 1880 
(6467 1— 3) K  d  )  h  t .

L. 2919. Celem zaspokojenia należy- 
tości W an ia  A n d rasza  11 zł. 86 c t .  z pn. 
odbędzie się w dn iach  1 październ ika  3 i 30 
lis topada 1880 o godzin ie 10 z ran a  w tu ­
tejszym  sądzie ngzekucyjoa sprzedaż 3 p rę ­
tów  g ru n tu  pod 1. 17 M ochnaczce niżDej p o ­
łożonych  F ec ia  A ndrasza w łasnych .

Cena szacunkow a 200 zł.
W adyum  20  zł.
W aru n k i licy tacy jne, p ro tokół zajęcia 

i oszacow ania m ogą być p rze jrzane w reg i- 
s lra tu rze .

C. k. sąd  pow iatow y
K ryn ica  31 lipca 1880.

(6448  1— 3) 5510.
^ e tU n c tu n g g c b ic t .

S3om !. f. S3cjirfśgerid)te in  Szczerzec 
Ibirb beljufS ^ e rch tb rin g u n g  beS bom L eiser 
M 'schel gegen Pct*r uub N a-tka Tymi ' k i  
erfiegtett 2)ctragc§ boit 117 fi. o. 2B. fainm t 
fi°/0 bom 25tf.n Sluguft 187(5 laufenben 39cr= 
jugsjinfert, ber ©j:ctntiou3= uub ©ericfjtsfoftcu 
im ©efam m tbctragc non 32 fl 8 5 ii. SB ju r  
9Sornal)me ber offcntlidjcn geil&ietitng ber in  
Bopir lany £rm berger iŚejirfś fub 3?r. 2 gele- 
genen, feinen Sbabitlarfbrper bUbenoen 3iealt= 
td t ber S e n n in  auf ben 2 iRobember uub 7 
®ejem ber 1880 banu  ant 14 S an  ner 18-H 
jebeSmal um 10 U ljr SBormittagS tjiergeridjtg 
m it betu S eifa^e beftimmt, bajj an beu jluei 
erften Serm inen biefe J lra l ita t  n u r u m , ober 
iiber bm  m it 034 fl. 628. geridjtlicf) crfjobc* 
nen ©djajjungStoertl), ntn britten Xcrmiiic and) 
un ter bemfelbcit jebodj nu r um ituen foldjen 
s41rei§ Ijintaugcgeben werben w ir b , ber bic 
£>iil)c ber barau f laftenbcn © djulpen crrcicfjt; 
follte ein folrfjer $ au fp re i$  nirfjt crjielt tocr* 
ben, w irb ju r  geftftcllung erlcidjteuber 23ebiu= 
guugcn bie U agfaljrt auf ben 1 4 " a n u c r  1 81 
um 3 Uf)r fRadjmittagfc anberaum t.

Seber Jlaufluftige fjat a is  SSabium ben 
23etrag bon (55 fl. o. 28. ju  £)dttben ber £i= 
jita tio n 6=©ommifion ju  erlegeu.

SBeitcre iltjitationgbebiuguugeu, Dafj 'f3ro= 
tofoll iiber bie pfanbweife Ś efd jre ibung  uub 
Slbfdjajjurtg fbmieu in  ber Ijiergeridjtlidjrn sJte= 
g iftra tu r fingefefjeu werben.

Szczi rzec 1(5 Sluguft l880.
(6466  1— 3 '

L. 2246. 0 . k. Sąd pow iatow y w Bu- 
dzanow ie o g ła sza , żh celem  zaspokojcriia 
wywalczonej przez m asę rozbiorow ą M endla 
Z icoa przeciw  M arkusowi B b reub iod  >wi 
Kwoty 183 zł. a. w. z pn. odbędzie się dn ia

80 w rz eśn ia , 2 lis topada i 2 g ru d n ia  1880, 
zaw sze o godziuie 10 z ran a , w tu te jszym  
sądzie pub liczna przym usow a sp rzedaż real 
ności d łu żn ik a  pod 1 151 w B u d z an jw ie  po- 
łożouej, c ia ła  ta b u la in  go n ie itanow :ącej na 
26  0 zł. a. w. ocenionej z tem , że ta  re a l­
ność na dw óch p ie rw szych  te rm .u ac h  tylko 
pow yżej lub  za cenę szacu n k o w ą , n a  trze ­
cim  zaś te rm in ie  także niżej ceny  szacunko­
wej najw ięcej ofLtrującemu sprzeda ją  będzie.

Cena w yw ołan ia 2600  zł.
W sdyum  260 zł. a. w
B liższe w aruoki p rzejrzeć m ożna w tu 

sądow ej reg is tra tu rze
BudzaDÓw 15 s ie rp n ia  1&80.

(6476 1— 3) ' j . c t w u  « -»c»er3W .
L. 4140. C. k. Sąd pow iatuw y w N i- 

ża n k o w ica th  przeprow adzi w d m ach  27go 
p jźdz ic rn ika , 26  li-topuda 27 g ru d n ia  1880, 
każdym  azem  o godzin ie 10 przed po łudn iem  
publiczną przym usow ą sprzedaż re a lio śc i 
w łościańskiej pod 1. k. 75 w Byble po łożo­
nej ciała tabu larnego  n iestanow iące j A nny  i 
Iw ana  S tadników  w ł.su e j celem  w yd bycia 
w ierzy trlao śc i Z akładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w kw ocie 200  zł.

Cena w yw włania 400  z r.
Z ak ład  40  zł.
N a p ierw szym  i d rug im  te rm in ie  re a l­

ność ta  tylko za lub  wyżej zaś na trzecim  
te rm in ie  także niżej ceny w yw ołan ia sp rze­
daną zostanie.

Bliższe w arunk i licy tacy jne m ożna przej­
rzeć w sądzie.

N iżankow iee dn ia 6 czerw ca 1880. 
(6477 1— 3) O b n l e s s c z e n i e .  L. 2509.

C. k. Sąd pow iatow y w N iżankow icach 
przeprow adzi w dn iach  27go październ ika 
26 listopada 20 g ru d n ia  1 8 8 0 , każdym  r a ­
zem  o g o d u n ie  10 przed po łudn iem  publicz­
n ą  przym usow ą sprzedaż reu lnośei, w łościań­
skiej pod 1. k. 6 4 w N iz y ń c u  pcłożonej ciała 
tabu larnego  n iestanow iące j W asyla H natycza- 
ka w ładnej celem  w ydobycia w ierzytelności 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w kwo 
cie 168 zł. 40  ct.

Cena w yw ołan ia 800  zł.
Z ak ład  80  zł.
N a p .erw szym  i d rug im  te rm in ie  r e ­

alność ta tylko z a ,  lub  wyżej, zaś n a  t r z e ­
cim  te rm in ie  także niżej ceny w y w o ła tia  
sp rzedaną  zostanie.

Bliższe w arunki licy tacy jne m ożna p rz e j­
rzeć i  sądzie.

N iżankow iee dn ia  30 czerw ca 1880. 
(6426  2— 3) G d y  k i .

L 5502. Poniew aż D aw id E h rlich  oa 
d n iu  28 hpc.a 1880 do 1 5106 w tu te jszym  
sądzie w niósł p*zew w ekslowy p rz e c ik  Ozy- 
aszow i F rau k lu w i o 150 z ł‘. z p rzyu . na 
k tó ry  zosta ł w ydany pod d tą  29 lipca r. b. 
do 1. 5106  n a ra z  zap ła ty , a ten  Ozyaszowi 
F ia n k b w i z p rzyczyny, że z życia i m iejsca 
pobytu  n iew iadom y je s t, n ie m ógł być dorę­
czony, r rz r to  u stan aw ia  się tem uż kurato ra 
w osobie tutejs'/i-go adw . D ra R einesa z sub- 
s ly tu cy ą  D ra W aw rauscba , nakaz zap ła ty  
doręcza się kuratorow i, zaś Ozyasza F ran k la  
w zyw a się n in ie jłzy m  edyktem , aby tem uż 
kuratorow i lub sądow i iu furm acyi udzielił, 
lub  iunego  pełnom ocn ika w skazał, a w ogóle 
co z p raw a  w ypada uczyn ił, inaczej spraw a 
z ku rato rem  będzie zała tw iona, a ew en tual­
n ie złe .-klitki sam  sobie p rzyp isać  będzie 
m usiał.

C. k. nąd obw odow y
Rzeszów 26 s ie rp n ia  1880.

(6438  2 — 3) K  d  y  k  t .
L. 9049. C. k. sąd  obw odow y w T ar­

now ie w skutek  prośby S H erb sta  zezw olił 
na w dróż-n ie postępow ania am ortyzacyjnego  
w zględem  zagubionego rew ersu  zastaw nicze­
go (rz ez  kasę oszczędności w T arnow ie 
na z a - t.iw io ią  p r ło * ę  losu rz ą d ^ w rg j z r. 
1864 8er. 3902 Nr. 7 część I  n a  sum ę 50 
zł. w ystaw ionego z d ity  T a r n ó w  7 g ru d n ia  
1877 nuuaer-u ł porządkow ym  1027 oznaczo­
nego, na nazw isko S. H erb st o p ie w ią  ego, 
i wzywa n in ie js tem  posiadacza tego re w e r­
su , aby tikow y  w zakres e jednego  roku, 
sześciu tygodn i i trzeeb  dni od dn ia um iesz­
czenia po raz p ierw szy odyklu w dzienn iku  
urzędow ym  G azety Lw ow skiej tem  pew niej 
sądow i jT zcdlożyt, ile że po up ły w ie  tego 
c ta su  za um orzouy  uzoaLy zostanie.

T aroó  v dn ia  1 lipca 1880.
(6304) tfr tcn u tn tffe .

S m  Dłaiuen © eiiter UJtajeftat be3 S łaifcrS !
2)uź f f $ re igg erid )t 2Br.=9łeuftabt a tś  

fprefjgeridjt Ijat iiber f tn tra g  ber f. f © taa tS - 
anw altfcf)aft ju  fRedjt e rfan n t, ber S n tja it 
einer in  D b er =SBatterśborf oerbreiteten 
fd jrift, beginnenb m it ben SBorten „U n je rc r 
freubigen © tim m un g" Bis „beineS ® afeinS  
uub  9Jłenfc^ent^umS ju f re u e n " , welĄe jugleiiĄ 
bie Slbrcffe ju m  S e ju g e  ber in  S onbon  er= 
fĄeinenbctt Ś ru c ffĄ rif t  „grei^eit** enttjdtt, be* 
griinbc ben Sitjatbeftanb beS 23erbred)enS 
ber 2JłajeftatSbeleibigung unb  beS SBcrgefjenS 
gegen bie bffeitttidje Stufje unb  D rb n u n g  n aĄ  
bett §§. 309  uub  3<'5 @t. © ., unb lueroe un= 
ter g leid jjeitiger 23cftdtigung ber bon ber f. f. 
S3ejirfsii;auptm anfdjaft iBaben berfiigten SBe* 
fdjtagn.itjm e obiger g fug fc^rift bas S e rb o t 
itjrer w eiteren  SSerbreitung auSgcfprodjen.

iB r.^Jteuftabt, am  4 ©eptem ber 1880.

5DaS f. f. StreiSgereidjt iu  SSr. =9łeuft<1̂  
^ a t au f SIntrag ber f f. © ta a tS a n m altfd m  
m it ©rfenntnife bon 31 Sluguft 1880 bie 2Be’ 
terberbieitung folgenber fylugfcbriften naflj 
ben §§. 302 unb 3u5 3 t .  ®. berboten: 
fRect|t au f Dtebolution**, „®in SBort an ^  
Slrmee“, „S)ie fReboIutionare © ocialbem ofratif'’ 
(6435) ( J r fc n n t t t if fc .

® aS f. I. ® rcis * alS fpre^gerii^t j" 
93riij: i)at auf 2Intrag  ber f. f. © taatSantoafr 
fĄ aft m it © rfenntnifj bom 13 ©eptem ber 1 ^  
SS1 • 683 © tf., bie iB eitcrberbreitung ber ^eib 
fdjrift „SeutfĄ eS SSollSblatt. Unab£)dngigc?i 
polittfĄeS D rg ań  fiir 9(lorbtneft*S3o£)mcn'* SRt- 
71 bom 11 © eptem ber 1880 toegen beS £eit* 
artifelS „fpolitiji^e ^reibebilber. fftr 65" nac^ 
§ 65 a © t. © . berboten.

25aS f. f. JtreiSgeriiĄt in  iJu ttcnbcrg  ijai 
au f S ln trag  ber f. f. © taa tS am oa ltfd ja ft mil 
S r f c n n tn i | bom 15 © eptem ber 1880  6953
© tf., bie SB citerberbreitung ber 
„K ' lin sk e  N o vin y “ 9 łr. 72 bom I I  ©epteim 
ber 1880 megen beS S d ta r tife lS  „ J a z y k o l ' 
rov i e ' ravn i s t v o becn ieb  uradech** nad) §• 
302  ® t. © ,  b an n  toegen beS fllrtife is unter 
ber fRubrif „SSermifdite 9 ła Ą rtĄ tc n “ ,H ,  isu d  
L tery  s tih l c. 70 k o l i r s k y b  N o v in “ nad) 
b in  §§ 300  unb  3 02  :© t. © ., ferner megen 
ber in  ber S e ilag c  biefer flłum m er abgebrucf^ 
ten jfto tij ,H . 'L n c c i r k y 1* nad) ben §§ 488 
unb  492  © t. © ., fotoie nad) 8 lrt V. 2ŁIinea 
1 unb  3 beS (ScfefccS bon 17 5Dejember 1862, 
fR. © . 29. 8  r i  1863, berboten

S5aS f. !. StrńSgeriĄ t in  £ e itm e ri | fjat 
auf SCntrag ber I f. © taatSantoaftfaiaft m it 
® r!enntni§ bom 7 ©eptem ber 1880 jyl 4541, 
bie SBeiteroerbreitnng ber in  S3ubapeft erfĄei* 
nenben 3 ertfĄ rift „ S e r  23anbereru fRr. 5 bom 
29 Sluguft 1880 toegen beS SlrtifblS „©eiuer* 
befreiljeit ober 3 ut,fi“ § 302 @ t ©.,
bann  toegen beS SlrtifelS „2Ser^aftungcn unb 
^>auSburcf)fud)ungen“ naci^ §. 65 © t. &. unb 
S r t .  11 beS ©cfejjcS oom 17 © ejem ber 1862 
31. © 29. 8 <-x lh63 , fotoie mtd) § 300 ©t. 
©. berboten.

®uS t. t. £anbeS= alS 29re§geriĄt in  
X roppau  Ijat auf S lntrag  ber !. !. ©taatS* 
am oattfe^aft m it © rfe n n tu i| oom 8 i^eptem* 
ber 18.^0 3^ 5890, bie SBeiteroerbreitung ber 
tu 29ubapeft erfdjeinenben 3 eit lĄ r t ft 
2Banberer“ 3lr. 5 bom Sat)re 1880 toegen beS 
SlrtifelS „S3crl)aftungcn unb $auSburĄfucf)un* 
gen in  SBicn" naĄ  §. 300 © t. ®  unb roe* 
gen beS iu  bemfelbcn Slrtifel gebrad)ten 3n* 
{)altS einer angebliĄ  in  SBien faifirten  g l u 95 
blatteS nad) § 65 © t. © ., refp. nad) §. 24 
jprefjgefefceS berboten.
(6465) L . 3684.

Komisy a h ipo teczna w Rzeszowie zaw ia­
dam ia, że arkusze posiadania i in n e  ak ta  służące 
do założenia, ksiąg  g ru n to w y ch  dla g m in  kata­
stra lnych  Bzianka, W oliczka. Lutoryż, w s ą ­
dzie tu te jszym  m ożna p rzeg lądnąć i p rzeciw  
praw dziw ości arkuszów  zarzu ty  w oos ć do 
dn ia  28 w rześnia 1880, w k tó rym  to dn iu  
w razie w niesien ia zarzu tów  dalsze docho­
dzenia zarządzone będą

Rzeszów 16 w rześnia 1880.
(6468) Oglowfcenie.

L. 274. G. k. kom isarz hipote. zny dla 
paw  atu  Świątyńskiego czyni w iadom o, że 
p ro jek t księgi h ipo tecznej dla gm ioy  k a ta s ­
tra lnej „Widynów** w yłożył do pow szech­
nego p rze jrzen ia  w  kancelary i tejże gm iny .

Z arzuty  m ogą być w niesione do dn ia 
25go w n e ś n ia  b. r ., w który m n ad  takow e- 
m i d a ls ie  dochodzenia prow adzone będą.

W idynów  18 w rzr śa ia  1880.
(6481) 4 £ g lo a .i,e m fte .

L. 76. 77. O- k. K om isya h ipo teczna 
zaw .adam ia, iż złożoDe u ni*j zostały  do 
pow szechnego p rze jrzen ia  arkusze posiadania 
i in n e  ak ta  służyć m ające do założenia księ­
gi g run tow ej dla g m in  „Jiukówka** i „B :en- 
kow ice“ .

Zurzuty przeciw ko praw dziw ości a rk u ­
szów posiadania w noszone być m ogą d« du ia 
24 wrześi :a 1880.

W iel czka d n ia  17 w rześn ia 1880. 
(6479) O g l o u r e u l e .

L. 4230. K om isy* h ipo teczna c. k. sądu 
pow iatow ego w Olesku zaw iadam ia, i e  do­
chodzenia celem  założenia księgi h ipo tecznej 
rozpoczną się dla gm iny kat«siralnej R. źniow  
z Ł  ba ;em  d n ia  4 październ ika  1880 n a  
m iejscu w R iżn cw ie Ł .b a  zu.

Kto m a in te res  praw ny w zbadaniu  -to- 
s ,n. ó f  posiadania, może s  ę zgłosić i w szyst­
ko przytoczyć, co dla w yjaśn ien ia lub  obro­
ny praw  sw oich za stosow i e uzna.

C. k. sąd  pow iatow y 
Olesko dn ia  16 w rześn ia  1880.

(6468) i k g lo t o s e n k * .
L 4079. C. k. sąd  pow iatow y w  K u­

likow ie zaw iadam ia, ż.eod 22 w rz śu ia 1880 
złożone będą w tym że - ą J i i«  do pow szech­
nego przejrzen ia ark.u-.ze p o si.d an ia  z w szel- 
kiem i aktam i odaoszącem i, się do za łożenia 
ks ęgi g run tow ej w K ulikow ie.

Z arzuty  przeciw ka praw dziw ości a rk u - 
szow posiadani.’, w no zonę być m ogą w c. k. 
sądzie pow iatow ym  na, d n iu  30 w rześn ia 
1880 o 10 przed po łudniem .

K ulików  dn  a 19 w rześn ia 1880.

I



;

(6427 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  te rm in ie  także niżej eeny  w yw ołan ia sp rze- ci w niej i innym  kasa oszczędności m iasta
L. 11055. Celem zispoko jen ia  w ierzy- daną  zostanie. . T arnopola w niosła  p rośbę o w ydan ie  nakazu

k ltto śc i E fro im a U n g era  w kwocie 220  z łr  W adyum  w ynosi 10 p rc. ceny szacu n - \  zap ła ty  na sum ę wekslo wą, 2500  zł. w . a. i
2 pn. rozp isu je sąd  egzekucyjną sprzedaż re- kowej. [ źe z pow odu niew iadom ego jej m iejsca po-
alności pod  1. k. 183, 18 i 23 w B achow ie R e z tę  w .irunków, tudzież ak t op isan ia ‘ by tu  ustanow iono dla niej n a  jej koszta i n ie- 
Położonej, d łużn ika Ju d y  R indlera w łasnej, i oszacow ania rea lności p rzejrzeć m ożna bezpieczeństwo ku ra to ra  w osobie p a n a a d w . 
w dniu  20 październ ika 1880, w dniu  22 li- w tu tejszej reg is tra tu rze
®topada 1880 i w dn iu  22 g ru d n ia  1880, B ohorodczany 30 lipca 1880.
2*wsze o godzin ie 9 rano  tu ta j w drodze (6424 2 —3) K o n k u rs  L. 418. 
publicznego p rze ta rg u  odbyć się m ającą, n a  posadę c. k. not&ryusza w K rościenku.

C enę w yw ołan ia stanow i w artość sza- O k. iz b a  n o ta ry a ln a  w K rakow ie roz-
cunkow a w kw ocie 340  złr. ( p isuje n in iejszem  k o nkurs  celem  obsadze-

Z ak ład  w ynosi 34  złr. w. a. n ia  opróżnionej posady n o ta ryusza  w K roś-
W a iu n k i licy tacy jne, ak t opisania i o- cienku.

b ac o w an ia  rzeczonej realności, m ogą być , U biegający się o tę  posadę w inni w nieść
Przejrzane w tusądow ej re g is tra tu rz 6. podania sw cje do tutejszej Izby  N otaryalnej

C. k. sąd  pow iatow y m iejs. deleg. ' w przeciągu  cztech tygodn i licząc od o sta t- 
P rzem yśl 30 lipca 1880. n iego  ogłuszenia w „G azecie L w ow skiej" w

(6428 2 - 3 )  E  d  j  U. U  sposób 5. l i  ust. no t. w skazany
L. 4304. D nia  5 października, 8 listo- C. k Izba  N otaryalna

Pada i 7 g ru d n ia  r  b. każdym  razom  o go- .K raków  dn ia 17 w rz eśa ia  1880.
dżinie 10 przed po łudn iem  odbędzie się p r z y - , (6447 2— 3) »-J «I y  E  t .  .  _ „ r . ---------
m usow a sprzedaż realności pod 1. 57 w Górze. L . 365. C. k. sąd  pow iatow y w S ien ią- J K urp iel i W ilhelm a Blas w łasnej w jednym

Cena w yw ołan ia 260  zł. I w ie ogłasza, że na zaspokojenie należytości te rra ia i6 a to w dn iu  4go lis topada 1880
Z ak ład  26  z łr. B erła W einfas w kw ocie 80 zł. z pn . o dbę-s  godzin ie 10 rano  w  drodze pub licznego  prze-
R eszta w arunków  w reg is tra tu rze . ' dzie się p rzym usow a licy tacya gospodarstw a l ta rgu  odbyć się m ającą.

f pod N r. 270 w M ajdanie, D m itra  i M aryi Cenę w yw ołania stanow i w artość sza 
i W ygonnych  w łasnego n a  dn iu  26 sie rpn ia  ;

— ----  " p au a  a u n .
D r. Żywickiego z zastępstw em  p. adw okata 
D r. K w iatkow skiego, k tó rem u  też w ydany 
nakaz zapłaty  doręczono.

W zywa się przeto  w spem m oną M aryę
z Wierzchowskich C yw ińską by  ustanowio­
nego kurato ra należycie poinformowała, lub 
innego  zastępcę mianowała, gdyż inaczej w y­
n iknąć m ogące złe sku tk i, sama sobie przy­
pisze.

Tarnopol dn ia 17 w rześnia 1880 
(6425 2— 3) E d y  k  t.

L. 10293. Celem zaspokojen ia w ierzy­
telności A dolfa W ilczek w kw ocie 360  zł. z 
pn. rozpisuje sąd  egzekucyjną sp rzedaż re ­
alności po a  1 k. 302 w P rzem yślu  n a  Za- 
saniu  Dołożonej, m asy spadkow ej ś. p. P io tra
t r  ____ : :  T i 7 , ‘ l h / v 1 m n   _• r  ,

Bełz 19 s ie rp n ia  1880. 

(6429 2 -  3) E  d  y  k  t .
T O W Rad” now iatow v w Miku- 23 w rześnia 1880 o godzin ie 10 rano  tylko

w;oosi„ ,  „.,
złr. 40  ct. i 1269 złr. 56 ct. w. a. odbędzie 
®ię w  sądzie tu te jszym  licytacya realności 
Pod N r. 39 i 41 w M kuhńcach  w edług

Bliższe w arunk i i pro tokół op isan ia i 
oszacowania m ożna w reg is tra tu rze  przejrzeć.

S ieci iw a 28 kw ietn ia 1880.
księgi g n m to w sj A lb srts  ba , £ £ £ £

1 .1 7 1 6  w  edylteie ,  d n i .  6 lipca
1880 J. 5526 um ieszczonym  w num erach  > (6443 2 — 3) E  d  y  k  t«w je d n y m  te rm in ie  dn ia 25 październ ika 1880 

o godz. 9 z rana.
C ena w y w o ła n a  w ynosi 4000  zł.
W adyum  200  zł. w. a. reU n , BC» y ^  ---------
Sprzedaż n as tąp i także poniżej ceny  J  M ,  tenże £ azyw s gię H n s t G5rny a

w yw ołania, za jakąkolw iek cenę. i > podauo, H n a t G om y; co się n i-
K uratorem  w ierzycieli ustanow ionym  10J " .  - ’ J

cunkow a przy  oszacow aniu w ypośrodkow ana 
w kwocie 2053 zł. 75 ct.

R ealność ta  n a  pow yższym  term in ie  
zostanie za jakąko lw iek  bądź cen sp rze­
daną.

Z akiad  w ynosi 205  zł. 37 c t.
W arunk i lic y ta cy jn e , ak t op isan ia  i o- 

szacow am a rzeczonej rea lności m ogą być 
p rzejrzane w tusądow ej reg is tra tu rze .

0 . k. Sąd obw odow y 
P tzem y śl 1 w rześn ia 1880.

205, 206 i 207 G azety Lw ow skiej zaszła 
pom yłka w nazw isku w łaściciela 3 orzedać się 
n a ia re i  realni ści pod N r. 115/425 w K om ar-

js s t  G ustaw  L udkiew icz z M ikuliniec. g3(j u pOWjatQ ^ego.
Bliższo w arunki licytacyi 1 w yciąg  h i-  / “  - *

n iejszem  prostuje.
Z e. k, s._

Ko m arno dn ia  14 w rześnia 1880.
poteczny prze jrzeć  m ożna w tus. reg is tra -  2 — 3) E  d  y  k  U
tu rze- . . . 1QQA j * r  29752. C. k sąd  krajow y we Lw o-

M ikulińce dn ia  4 w rześn ia 1^ 86 . codaie do publicznej w iadom ości, iż ce-
(6430  2 - 3 )  K u r a t e l a .  • ™  ^ S ; ęe ia p re t.n sy i gal. kusy cs ,c zę -

L. 3299. N a m ocy uehw ały  c. k. sądu ; ^  kwocie 1550 zł. 21 ct. w. a. z pa.
krajow ego we L w ow ie z 26 czerw ca 1880 „ra łe>n«vi c Ir n n r7vw ea lie  akevi
1 27136 zostaje M ichał P ęp iak , rolują,, z B e ł - :  ̂ ^ 'p ^ e c in e g o  wo Lwowie a m ianow i- 
zca z pow odu m arno traw stw a, w zięty pod 0 T  & 2 w z j regz_
kurate lę  i dla tegoż k u r s o re m  Jakób  R om a- k^ . J n i m  z,  l g  c t. Pw . a . z p n .

2 B ełżca ^  J 0 odbędzie się w tu te jszym  gm achu  sądow ym  pu- 
‘ - P — - bl,V!’,aa  przym usow a sprzedaż real pod 1 .1833/4

we L w ow ie położonej w jednej trzecie j częś-R aw a 26 lipca  1880.

(6449  2 — 3) E  d  y  k  t .  j ci do m ałżonków  H erm ana i B reindli Bern
L. 5808. C. k. sąd pow iatow y w Szezer- frldów  w 120/2400 częściach z 2/3 c/ęśo i d > 

cu uw iadam ia, że celem  zaspokojenia sum y ; m ało le tn ich  A roca, Jakóba, L iebe i Schaii 
69 zł. z 6 p r 
1875 i */* P™

p rc  odsetkam i od 25 stycznia K erzerów  czyli P eu e r lo p f  a w 
ire. p ro w iz ją  w kw ocie 3 4 j / ,  ct. ‘ c j do m asy spadkow ej W olfa

reszcie ezę»- 
K erzers na-

oraz resz ty  kapir&łu 1366 zł. 47 ct. z 7 prc. ■ le iąeo j do przeprow adzania k tórej jedyny L r-  
odsatkam i od dn ia 25 lipca  1875 za po trą- m in m  dz*eń 8 lis tooada 1880 o godzinie 
cen iem  zapłaconej kw oty  30 zł. 15 c t oraz  ̂ j o  z r s i  a w yzn^czoiiym  zasta ł 
kosztów  w kw ocie 9 zł. 81 ct. p rz tz  c. k Cenę w yw ołania stanow i w artość przy
uprz . gal. akc. B ank h ipo teczny  przeciw  Ja -  udzieleniu ' pożyczki w kwoc e 5750 zł. w. a. 
now i i K atarzyn ie S chw eitze r wywal.-zonej, p rzy ję ta , p niżej D anet k tórej w  m ew ie bę- 
przedsięw eźm ie w tusądow ej kancelaryi w dąca realność za jakako lw iekbądź cenę naj- 
d n iach  20 października, 24 lis topada 1880 więcei o fii iu jąoem u na pow yższym  term in ie
k a id o k ro tn ie  o godzin ie 10 p rzed  po łudniem  
przym usow ą p rzetargow ą sprzedaż rea lacści

s p rz e d a ią  będzie.
W adyum  w ynosi 5 pr. ceny wywoła-

d łużn ików  pod 1 I w  F a lk en stem ie  w sta - Bja t . j. kw otę 287 zł. 50 ct. w. a.
rostw ie Lw ow ekicm  położonej, ciało tab u larn e R esztę w arunków  licy tacy joych  i wy-
stanow iącej, jak  Dom. Tom . I  p sg . 1 n . ciąg ta b u la rn y  m o ż n i przejrzeć w tiit^jszo-
2 h ae r. in d o w e j  reg is tra tu rz e  albo przy  te rm in ie  li-

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza- cytacy jnym .
cunkow a 3150  złr. } O rozp isan iu  t  j lic y ta c ji zaw iadam ia-

Z akład  wynosi 315 zł. m y gal. kasę oszczędności, c. k. u przy w. gal.
W  te rm inach  pow yźszy ih  sprzedaż na- a kc. B a rk  h ipoteczny , d łużn ików , c. k. pro- 

s tąp i n ie  niżej ceny w yw ołania, a  g avby  ta- k u ra to ry ę  skarbu , C harlo ttę  E b ers  w kcń -u  
kowej n ie  uzyskano, ustanaw ia  się do ułu- wszy; tki'-h w ierzycieli, k tórzyby  po do iu  19 
żen ią  w arunków  u ła tw iających , t rm m  na czerw ca 1879 ,iako duiu  w ydania wyc:ągu ta- 
24  lis topada I8 o 0  o godzin ie 3 p o p o łu d n iu , bu laruego  p ra w a  rzeczow e na reala<ś i sprze- 

D la w ierzycieli k tó rym by  u ch w ała  hcy - dać się m ającej nabyli, lub  k tó rym by  uchw a

L 5131 C. k. S s d pow jstow y  vr B rze­
sku  o g łisz s , iż 29  październ ika  1876 zm arła  
w  Ł ękach  bez pozostaw ienia rozporządzenia 
u s ta tr ie j woli M aryanna lo  R eezek 2o P rz y ­
było.

S ąd  nieznając m ie jsca  poby tu  E m eryka 
R eczka n a  k tórego  z m ocy ustaw y  część 
spadkow a p rzypada w zyw a go aby w ciągu 
roku od niżej w yrażonego dn ia  iicząe zgłosił 
się w sądzie i dcklaracyę do spadku  w niósł, 
w przeciw nym  bow iem  razie spadek  byłby 
p ertrak tow any  z dziedzicam i k tó rzy  się zgło­
sili i z K uratorem  Ja n em  T re tk ą  d lań  usta­
now ionym .

C. k. Sąd pow iatow y 
B rzesko 21 lipca 1880.

(6455 2— 3) K d y k t ,
L . 37119. 0 . k. Sąd krajow y we* Lw o­

w ie w zyw a nieobecnego T eodora Sokulskie- 
go synu. zm arłego  w  roku  1826 Bazylego 
S ekulskiego g r  kat. proboszcza w Czechach 
k tó rem u rów nocześnie ustanow iono k u ra to ra  
w osobie tute ,szego adw ok ta  D ra S u łk o w ­
skiego a zastępcą tegoż adw okata D ra Se- 
m ilskiego aby w przeciągu  jednego  roku 
zg łoś ł  się w tu te jszym  sądzie albo w inny  
sposób de ł o sob ie w iadom ość, gdyż inaczej 
po bezsku tecznym  up ły w ie  tego term  au za 
zm ariego uznanym  zostanie, w celu proepro- 
w adz ma po c im  p ertrak G ć y i spadkow ej.

Lwów d n ia  4 wrz> śn ia  1880.
(6446  2 — 3) «  > f I  t

3 (. 9662. 21m 21 ©fptentber, 21 0!to=  
ber uub 24 9ło»ember 1880 jebe^mat urn 10 
Ufjr i8 orm ittag§ toirb tjiergeridjtś bte ^erćiu= 
jjentrtg ber bem Iw a n  M ikictiuk  gctjorigcn 
9teatitćit S . 91. 294 tn  K luczow w ielki ju  
© unftcn be§ H ersch  Szaffcr pto 100 ft. 52B. 
ucraufeert werben.

S . f. SkjirfSgerid jt 
P eczen iżyn  15 SBarj 1880.

31. 11356. ' (6436 2— 3)
tfu n fcm a ih au g .

9)on ber ! t  © cnerat = ® irectioit ber 
Xabaf=91egie in  SBicn w irb ju r  S ieferung bcź 
53ebarfeś ber f. !. 2 aba£tabrifen an ®rtld^= 
unb Jłupfenlcm w anb fu r beź Saf)v 1881 bie 
©onciireuj auagefĄrieben unb ftnb fdjriftlidje

tacy jna doręczoną byc m e m ogło, lub kto- ł y tej i-prawy dotyczące z jakiegokolw iekbądź S borfdjrtftóm afiig gcftempclte, mii ber C u ittu n g  
rzyby  praw o h ipo tek i n a  pow yższej rea inos- pow odu doręczone być nie u iogły do r ą k je in e r  f. {. Safjc łtber beu @rlag eineś 1 0 %  
ci po r o z p o c z ę c i u  postępow ania licytacyjnego u stań  iw io n ^g j ku rato ra  p. adw okata  Dr. Ro- j (^cljnperjcutigon) Śłabiituiź bctegte, ocrfiegelte 

pana M ikołaja M a- m anow akitgo  z zastępstw em  p. adw okata  D r. uub uou ?(iiBeit m it ber iduffdjrift „D ffert ju ruzyskali, ustanow iono _ ______
chow skiego z Szczerca kurato rem . G ajew skiego i obecnym  edyktem .

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i wy- L w ów  dn ia 4 w rześn ia 1880.
ciąg  ta b u la rn y  przejrzeć m ożna w tusądow ej (6445 2— 3 ) o&e>w j e Sx c * e j i l e «
reg is tra tu rze . f B. 4 57. C. k . sąd  pow iatow y w  Kos-

S zczerzec 20 s ie rp n ia  1880. sow ie zaw iadam ia m ających  chęć kupienia,
(6451 2 — 3) E  d  y  k  t .  w sp raw ie  Icka  S te ttn c ra  przeciw  m asie po

L. 9918. W icka K ulano z B obiatyna K ozinie M &ndruleku o 12 zł. odbędzie się tu
uznano  za m arnotraw cę; ku rato rem  dlań usta- pom usow a sprzedaż realności w Sokcłów ce
now iono Jak im a  O leńczuka z Bobiatyn?. P0lł ' k. 12 położonej w 3 te rm in ach  a to

C. k. Sąd pow iitow y  ^ n !a 22 Pańdziern ika, 26 listopada i 2 3 g ru -
Sokal dn ia 5 w rz e ś tia  1880. dn ia 1880 zaw sze o godzin ie 10 raoo, a to

(6444  2 — 3) O bw ieszczen ie . a a  P ^ r ^ s z y r a  i d ru g im  te rm in ie  tylko za
L  8090. G. k sąd pow iatow y w Bo- cenę szacunkow ą w kw o-ie 308 zł, lub w y - , -   . . ... ...

ho rodczanach  zaw iadam ia, że na zasioko je- żej, a w te rm in ie  o s ta tn im  i niżej te j  ceny fc Semroanbmcngen ju  liefern f tn b , bte fu r 
n ie  sum v w ekslowej 28 zł. 30 ct w. a z i^ s c e  za p ijp izedniem  złożeniem  czfei do jebe 3/abrif be|timmte ©łeugc, fo tutę bte na--
z pn  przym usow a sprzedaż realności pod 1. rąk  kom isarza licy tacy i w kwocie 30 zł. tjeren Se|tim m uugcn  u6cr: biefe Ltefetuug banu
91 w B„ho“  S n « c £  położonej, d lo in ic ie j 8 0  ct. pic aU9.m c.ncn . ffioi.traM 6el)m9u n 0«  lenn™

Seim uaubttffcriing pro  1881“ oerfrfjcne p ffe rtc  
bci ber genanuteu t. f. Oieiteraf * ® ircttiou  biśs 
KingftcuŚ 4 D ftobcr b. 3 . 9Jłittag§ etiyubringrn  

® ie ty e b arfś ib iig t betragt:
a) 204 .000  ((poci£)unbertuicrtaiifcitb) 9)£rtcr 

78 ©piltimetrr breitr © ritd jlrin io an b ;
b) 74.600 (ficb^igoicrtoufenb) OTeter 7s> cm. 

breitr 9łupfcnlcimuaitb;
c) 1 .200 (ciutaufrnbjwciftuubcrt) 9Jtctcr 7 2 V* 

cm. breite Stufcnlciniuaub uub
d) 14.00 (oicrjcljntaufcnb) 'Jftetcr 97>/* cm. 

breite 9łupfcnlctnm anb
®ic f. f. la b a ffa b rifc n , fu r Wcldjc bic=

m asT  S  J ta S ie * S ^ w ro ń s k im  'w L n e j  w tu t. A k ta  op isan ia i oszacow ania i bliższe | au3 ber auSfułjrlidjen ftnnbm adjuug, mridjc 
sadzie w drodze publicznej licytacyi na w arunk i licytacyjne wolno p rzejrzeć w tus. 1 bci bcu f. Jf. 2 abaMjcmpfabri£en © obutg  unb 

ądzie w dro p ) rpcristr»t.iir»a . W inn ik i bent luerorttacu Decoinnote nuh hpm

ffirsz  w ^ f te r m in a c h  d S I T S S  '  " A T i  6.

m e m ^ g S l e 110 p r n d  p S l S e m  ‘  t o ą  L. 1 3 6 ł l .  O. k. s jd  obw udow  r  Ter- j lecrbcn

prędsi A ,  W 2Ł O T S *  f f / Z A  Mm 1

_ W innik*, bem (jierortigeu Decontnate nub bem 
I {). o ©ipebite ju r  ©inficfjt matjrenb ber gc= 

raótjnlidjen 2Im t§ftuubcn aufliegen, entnommen

dooA v, 1 r  Z in o ń ć  ta  tvlko za cenę W ierzchow skich  C yw ińską i innych , że pod

17 wrMtoil 1880 d» L 18641 prze­

g o n  ber t  !. © encral - © irection 
ber dabafreg ie .

SBten, ant 3 ©eptem ber 1880.

(6463 1— 3) E  d  y  k  t
L. 14369. Sąd krajow y w yższy w  K ra­

kowie podaje do w iadom ości, że p ro jek t no- 
w ychksiąg  g ru n to w y ch  dla następu jących  g m in  

: k a ta r tr i ln y c h :
W ulka B ielińska, B ieliniec, Zdziary , 

B ieliny w okręgu sądu pow iatow ego w  U la­
no w ie :

Sawa, S tad n ick i, Zalesiany, Ż erosław i­
ce, N iezdów , K ędzierzynka i Zręczyce z m iej­
scowością W ola Zręczycko, w okręgu  sądu 
powiatowego w  D obczycach;

L ibiąż m ały. Babice, w okręgu  sądu  
powiatowego w  C hrzanow ie ;

Now a-w ieś, w ok ięg u  sądu  pow iatow e­
go w K ę ta c h ;

Dóbrków , M okrzec, w  okręgu sądu po ­
wiatowego w P d z n ie ;

C yranka z m iejscow ościam i: B iesiadka 
i P rzy łęk  Zgórski, w okręgu sądu pow iato­
wego w M ie lc u ;

W ieliczka m iasto , S iepraw , w okręgu  
sądu p iw ia tow ego  w W ieliczce;

Przenoszą, Rzeki z m ie jscow ościam i: 
Dąbrówka, S adek i Lipie, w okręgu  sądu 
powiatowego w L im a n o w y ;

W ola dalsza, w  okręgu sądu  pow iato ­
wego w Ł a ń c u c ie ;

G rodziska now a, sta ra  i w ilkow ska, R y- 
barzowice. w  okręgu  sądu pow iatow ego w 
B ia łe j;

B adoliny rad łow skie , Borowa, F ilip o -  
wice, i W ola stroska, w okręgu  sądu  pow ia­
towego w W ojn iczu ;

Cieniawa, w okręgu sądu pow iatow ego 
w G ry b o w ie ;

Swoszowice, L ibertów  i L usina , Choro- 
wice i O patkow ice, w  okręgu  sądu  pow iato­
wego w S k a w in ie ;

C ichaw ka, Brzezow a i K am yk, N iesz- 
kowice w ielkie, w okręgu  sądu pow iatow ego 
w W iś n ic iu ;

Sciejow ice i P iekary , w  okręgu  sądu 
pew istow ego w L iszkach  ;

J&gieła, w okręgu sądu  pow iatow ego 
w P rzew orsku ;

C /g au y , w okręgu  sądu pow iatow ego 
w T a rn o b rz e g u ;

Nowosielec, w okręgu  sądu pow iatow e­
go w N is k u ;

Zabłocie, w  okręgu sądu pow iatow ego 
w Żyw cu ;

H erm anow a, w okręgu sądu pow iatow ego 
w T yczyn ie ; p o ło żo n y ch , w ed ług  u s ta ­
wy krajow ej z 20 m arca 18741. 29  D z. ust. 
kraj. w ygotow ane za now e księgi g run tow e 
poczynając od dn ia 25 w rześn ia 1880 
uw ażane będą, a od tegoż d n ia  w olno tak o ­
we przeg lądać w sądach  pow iatow ych, w k tó ­
ry ch  do tycząca g m in a  k a tas tra ln a  je s t  po ło ­
żona jak  rów nież, że od tegoż d n ia  w szelkie 
nowa praw a, czy to w łanośc i, czy zastaw u, 
czy jak iebądź in n e  praw o h ipoteczne odno­
szące się do n ie ruchom ośc i k sięgą g ru n ­
tow ą objętej, je d y n ie  przez w pisan ie do 
tej księg i może być n a b y te , ograniezone, 
p rzen iesione  lub  wykreślone.

W prow adzając zarazem  postępow anie 
celem  usta len ia  powyżej w ym ien ionych  ksiąg  
g ru n to w y ch  sąd  krajow y w yższy w z y w a :

a) w szystk ich , k tó rzyby  na podstaw ie 
jak iego  p raw a, przed  o tw arc iem  ty c h  now ych 
ksiąg g ru n to w y ch  nabytego , chc ie li uzyskać 
jaką zm ianę w pisów  h ipo tecznych , odnoszą­
cych  się do stosunków  w łasności lub  posia­
d an ia , a to bez różn icy , czyby ta  zm iana 
przez dopisanie, odp isan ie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n ieruchom ości 
lub  po łączen ie c ia ł h ipo tecznych  lub  w ja k i-  
bądz in n y  sposób n as tąp ić  m ia ła ;

b) w sz y s tk ic h , k tórzyby  już  p rzed  o- 
tw are iem  tych  now ych k siąg  g run tow ych  
nabyli do jak iej n ieruchom ości w pisanej w 
te  księg i lub  do jej części jak ie  praw o zasta ­
w u, służebności lub  w ogóle jak ie inne  p ra ­
wa do w pisu  h ipotecznego up rzy m io tn io n e , 
o ile te  p raw a jako do dawnt go stanu  b ie r­
nego należace w pisane być m a ją , a już 
p rzy  założeniu nowej księgi g run tow ej tam że 
w pisaLe n ie zostały, aby z tem i praw am
zgłosili się do tego sądu w
któreeo okręgu dotycząca g m in a  katastra l. je s t  
położona najdalej do d. 31 g ru d n ia  1881 
gdyż prawnym skutk iem  zan iedban ia lub  u - 
(hyb ien ia  tego te rm in u  je s t u tra4a praw a do 
poszukiw ania, zgłosić się m ającej p re ten sy i; 
przeciw  osobom , k tóre praw o h ipo teczne na 
podstaw :e w pisów , w  now ych  księgach  g r u n ­
tow ych zam ieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej w ierze naby ły .

O strzega się, że te rm in  pow yższy n ie  
może być dla s tro n  pojedynczych  ani p rze ­
d łużonym , an i też w  raz ie  zan iedban ia g o , 
do p ierw otnego  s ta n u  p rzy w ró co n y m ; a od 
obow iązku zg łoszenia się w  ty m  te rm in ie  
z pom ienionem i p raw am i lub  roszczeniam i 
n ie  uw aln ia  okoliczność, iż zg łosić  się  m a a- 
ce praw o już by ło  zap isane w daw nie jszych  
k sięgach  h ip o te c z n y c h , w m iejsce k tó ry ch  
now e księg i g ru n to w e  w stępu ją, było w iado­
m e z jak iej re z o lu c ji sądowej, lub je s t p rzed­
m io tem  dochodzenia, w sku tek  podan ia lub 
skarg i p rzed  sąd w niesionej.

N ow e te  księgi g ru n to w e n ie obejm ują 
dób r ziem  kich, w  tab u l: krajow ej Lw ow skiej 
zap isanych .

K raków  31 s ie rp n ia  1880.



(6 4 5 0  2 — 3 ) E d f  f e t
L. 9261. M arynę K sn iu k a  z M oszko- 

wa uznano  za m arn o traw czy n ię  kurato rem  
dla niej u stanow iono  S tan is ław a  H orbaezuka 
z M oszkowa.

Z c. k . S ądu pow iatow ego 
Soksi d n ia  19 sie rpn ia  1880.

(6303) ®vrcnttttttffe.
SRamen 3 r .  SDRojeftat be§ $ a ije r§ !  

23a§ £ £. £anbe3gerid}t in SBien aB  
śjjrefjgericfjt £)at auf S tntrag ber £ £. © taató* 
anroaltfdjaft e r ta n n t,  bajj ber 3 n£)alt ber 
S)ruc£icf)tift „® ie Steife in ber 9Jtonb‘‘, 1 
SEfjetl, © eparatubbrucf be§ fociaópfonomifcfjen 
9SoIf^&Iatte§ „® ie 2Ba£jrf)eit'\ ifS repurg  l v80 
S3ertag oon £ a r l  £>uii3tit|d)e£, ®ruc£ uoit £o= 
rop & iUfalat), ^ re jjb u rg . ba§ S erbred jen  nad) 
§. 6 * unb nad) § . 6 )  a u. §. 3o2 © t. ®  
begriinbe, unb eź rairb nad) §. 493 © t.
0 .  ba§ SSerbot ber SB eiteruerbreitung biefer 
3 )ru d |'d )rift auźgefprodjen .

SBien ant 6  ©cptember l o b u .
© Ą toaiger tn. p.

$ it t in g e r  m. p.

® a5 £. £. 2anbe3gerid jt ató ©trafgericfyt 
tn ą jra g  łjat au f S lntrag ber £. £. © taatS an- 
wattfcńaft m it ben ©ffentnlffen uom 26, 3<> 
unb 3) Sluguft 1880 $£$1 19816, 20056,
20142 uub 20 "26, bie SBeueruerbreitung nacfp 
fteljenber 2>rucffd^riften oerboten:

.S r  Ludny o h cart"  -Jlr. 34 Dom ten 
fluguft 1880 toegen be5 2lrti£efó „O te  lojali- 
t e ‘ nadj ben §§ 63 unb 300 © t. © .;

„B u iioucnost- 9lr. 16 nom 25 Stuguft 
I 8 sn  tuegen beS Strtifetó „U ^em  s M*.ial'smu“ 
nadj §. 305 © t. © ., bann  tueacu 0e3 @orre* 
fponbengartt(el4 „L P r a h ) “ nad? §. 302 © t © .;

, 8 r-tl.>“ 9Rr 12 uom 25 Stuguft 1880 
tuegen be» SlrtifetS „Oi».-u*oYtni n a v i r u "  nad) 
§ 302 © t. © ., bann be§ Strtifeld „N »bo- 

f;trt7,ti» V II“ nad) §. 303 © t. © ,  en* 
bltc$ tnegen beż ŚUrtifelź „Yylohy ua c.saisity  
d r u r"  un ter ber fftubril „P o litick e  kukatko* 
nad? S 65 a <Si. ®. unb

» D edeekow o vy rav o ran i od J  M. 
C ertt-bo , tiskem  B ed rih a  Sty bla r  P ra te , 
Bakladem  fU s tiiim "  nad) §. 65 a © t ® .

Doniesienia prywatne.

• •

Dr, K A R C Z
• •

u l i c a  W a ło w a  1. 3 w e  L w o w i e ,
leozy w szelk ie choroby ekó rue : w yprysk, 
łu s  cz, liszaje , p ier/chn ioę  liszaj żrący. 
strupieA  św ierzb , ospę, odrę itd . —  w szel­
kiego rodzaju ow r odzenia zołzcwr- i k ił  we 

i ich sku tk i tudzież sku tk i nadużycia.

Ordynuje codz. od 8—10 i 3- 4.
D la ubogieb codziennie od 2 do 3 godz.

(E w en tu a ln ie  udziela ra  y listow nie .)

^ ( P  -radink i  złr. 2 0  < n t Za egzem plarz.)
W  (4561 2 4 - ? .  W
4 1 ------------ ----------------------------------------------

CHIŃSKO-ROSS YJSK A
CZARNA Nr. I. >/* kio . . . . . złr. 1.40

n n U. n „ . . . . złr. 1.60
„ i h . .. „ . . . . złr. 1.80

FAMILIJNA NAJLEPSZA . . . złr. 2. -
SOCJCHONG SANSINSKA . . . . złr. 3 . -

ASSAM .......................... . złr. 4.
NING0H0W  . . . . . złr. 5 .—

WYSIEWKI Z TYCHŻE . . . . . złr. 1.20
Z KWIATEM . • . . złr. 1.50

H E R B A T Ę  czarną i jwiatowa.
P O L E C A

© W w n y  I S k t a d

we LW OW IE
B Y l f E K  l i c z b a  13 .

MELANGE FAMILIJNA z kwiatem '/a k. złr 3- -  
AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4 . -
CESARSKA n „ „ złr, 5 . -

ZE SKŁADU BRACI POPÓW w MOSKWIE
CZARNA 1 funt wagi rossyjskiej złr. 2.80

„ PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.20
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60
NAJLEPSZA 1 fnt. z łr 4 .—
AROMATYCZNA 1 fnt. złr, 4.60

(5502 1 3 -? )
Krnuówiciiia z prow incji załatwia odwrotną pocztą ja k  najstaranniej.

* ^ ^ T “"iedokrewnośe — Osłabienie — Bladaczkę -  
Szkrofuły — Cierpienia n rwowe i C l io -  
r o b y  I t o b i e c e  usuwa w zupełności od 

dawna już znany i od w idu powag lei arsltich zalecany

Roztwór med. Cukru żelazistego
sporządzony wedle przepisu Dr. H ■ ge: a udoskonalonego 
przez aptekarza pod „Białym Aniołem1, Józefa iu rsw  

w Pradze.
Środek ten w Pradze zalecają lekarze i profe­

sorowie uniwersytetu Pp. Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. 
Jaksch, Dr. Petters, Dr. z Rittersheumi Dr. Steiner, 
Dr. Streng i inui.

Cała flaszka 1 z ł. 20 Ct., *'» 60 ot. 
O s t r z e ż e n i e .  Panów kupujących uprasza się przy 

zakupieniu środka tego uważać ua to, ażeby na 
etykecie pieczęci i ua flaszce umieszozona była 
firma p. Józefa Fiirsta wraz z godłetn apteki pod 
„Riałym Aniołem" i ażeby wyraźnie żądali m e ­
d y c z n y  r o z t w O r  C u k r u  ź e l a / l s l c g o -

M e d .  i  C h ir. D r . H offm an a
Wiatrowe i żołądkowe krople.

Jestto wyśmienity środek w cierpieniach żołądkowych, 
przeciw zgadze, odbijaniu się, w braku apetytu, prze­
ciw kurczom, zwłaszcza przeciw niestrawności, k o l c e  

i  c h o l e r z e .  ił'>4r2 1 - ?
Główny skład dla H r a t r i  u aptekarza pod 
„Białym Aniołem" Jógrfa Fiirsta 

D l a  L w o w a  gło« ny skład u  a p t e k a r z a  
H e n r y k a  B l i i a i e n t e l d a ,  dalej u Pp. 
Jakuba Beitcra, Z . liuckera i Mikolascha.

W  K r a k o w i e  u aptek. Jógrfa Trauczyńskiego.
„ C z e r n io w c H C i i  u apieksi-za L . Bohdowicea. 
„ T a r n o w i e  u apt. Franc. Węgrzynowskiego.
„ D r o l i o b  i o z u  u apt. Ilenr. Blumenfel a 
„ R z e s z o w i e  u Schaittera i Spółki.
„ S t r y j u  u aptekarza Juliana  Zgórskiegu.
„ T a r n o p o l u  u aot. F ranc. Jumróyiewicza.

Folwark „Crlinoa*6
poleca ze swej pasieki

i  « H
czyst>i patokę w słoikach po 

30 centów.
Za próżny słoik zwraca się 5 ct 

Do nabycia  w w łasne j m lecza rn i, dom 
przechodni Wgo E h rb u rn , daw niej An- 

driolego w R ynku.
______________   (6485 ł —3)

L. Ostafińsk; i Sp.
n o w o  z n t o ź o i i H

C U K IE R N IA

s u r  N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumień- 
ai« i r a d y k a l n i e  przeprowadzona kuracja c b o *  
r ó b  a l H l i t y c z n y c l i ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lania najimutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia ua podstawie ścisłych badań i licznych 
dsświadc/.eń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
l i s t a  d o  c b o r ó h  a i l i l i i y c z n y c h  i skórnych, 
prlrt lekarz msdyoyny, chirurgii i akuszeryi

w e  JD w o w J L e  
p r z y  n l t c y  J a g i e l l o ń s k i e j  I . 7 ,  p o l e c a

Wszelkie w yro b y cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej. (2075 22_ V)

Obwieszczenie.

aiw zkający przy uliey Sobieskiego (nuwa) licz 1 
pi«rws/.s piętro, drzwi nr. 16. Ordynujs od S>ti,i di, 
l« e j  przad, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórna wszelkiego rodzaju, 
zakaża* i kataralne upławy u mężczyzn 1 kobiet, stry 
ktury, zgubna skutki a a m o g w a ł t n ,  jak osłabienia 
■srwsws, I m p o t e n c j e ,  Dasieniotoki, inklinacje 
4o raebot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóro wy­
padki niepłodności — leczy bez h o l l l  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y f .  Zamiej 
scewym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. <4562 23

Anogrona
feslawskie

Najlepsze kuracyjne

H■  ■  codziennie świeże, najstaran-

■  ■  niej opakowane w koszykach
po 4 ,  5 ,  6  d o  7  k i l o

rozseła najstaranniej b a m l e l

St. Markiewicza

^ x z x z z z a K z z z z z x ^
> p u l  n  i ii  w ę g l a  l ‘/s mili od kolei,Czer- u  

niowieckiej leżąca, jest pod bardzo ko- f! 
rzystnemi Kondycjami do nabycia. Bliż 
szych warunków udzieli pan A szkauuzy, 

ajent dóbr we Lwowie pod 1. 8 ul. Kopernika.
(6416 2 - 3 )

K o imc
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Nagroda narodowa,
f r .

M edal zloty etc.

W  połączeniu ze SOI, \  ZELAZ1STĄ łatw ą 
do uawojouiu przez Itnżdyorganizm, jes tua j-  
potężniejazym środkiem wzmacniającym.

l ‘rzywracu krwi czerwone kuleczki s ta ­
nowiące je j  piękność i silę, pomaga (ru­
dnemu rozw ojom  organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla  
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

“l^ ^ o n ie w a ż  pob^t we Lwowie 
^  I .  Z .  z Badenii pod Wiednie!*1, 
jest mi wiadomym a gdy tenże ,iJ 
mnie sam się niezgłasza, przeto jesteś 
zmuszonym ponownie go wezwać, k 
u mnie przed czterema latami pożf 
czoną kwotę pieniężną zechciał nie' 
zwłocznie odesłać, gdyż w przeciwny*0 
razie użyję środków sądowych.

Grabowntca starzeńska.
(6458 2- 3) C y b u ls k i .

W e  L w o w ie  dustać można w aptekach Pp. Miko­
lascha i Ruckera, w  C z e r n l o w c a c h  w apte-
oa P. Goikhowskiego. (6483 1—V)

Środki lecznicze
weterynarza H A A 8 E G O ,  mitszkającsgc przy ulicY 

Pańskiej licz 6, poleca 
A  j »  «  « -

pod „ A n i o ł e m  § t r ó ż e m ' k
n a  Z / i e l o n e m  w e  L W O W I E ,  jak a  to: 

I .  N i e z a w o d n ą  m a f i i  n a  p a r c h y  d l*  
k o n i ,  cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 »f- 

I I .  M a f i i  u a  p a r c h y  ł  l l a z a j e  d l a  p a ń # '
cena jednej puszki 1 zł. 20 ct.

I I I .  M a f i i  n a  k o p y t a  1 s t r z a ł k i  n  b o n i*
cena jednej puszki 1 zł. (6483 2 ?)

»Ki

I
ł

&

Dla c. k. urzędników.
Fur k. k. iMaatsbeamte.

Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po­
siadający magazyn uniformów M au rycego  
T ille ra  & Co. K r i e g s ń i e d a -
i l l e "  w  W i e d u t u  V I I  M a r i a h l l f e r -

O s f r a « » e  2 2 .  p o l e c a  p a n o m  n r z ę d -  
n i k o u t  r z ą d o w y  in  w s z y s t k i c h  z* 

T al t e S w rJ 'J  * k a * d e g o u r z ę d u ,  jak niemniej 
c. k je n e ra llc yl, c k oficerom  szta b o w ym  
w y ż s z y c h  i n iższyc h  stopni

Kompletne uniformy ga low e i zw ytłe
jak niemniej wszystkie możliwe p r z y b o r y  
u n i f o r m o w e  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i śoiśle według przepisu w y ­
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

[♦

ZdSL

Die u*it rielen Jahren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirunja - Anstalt von M o r i t z  
T ille r&  Co. „ Z n r  K r tc g a m e d a i l le  
W l e n  V I I  M a r i a h l l f e r H t r H s w e  2 2 ,  
o l T e r i r t  d e n  H e r r e o  h t a M U b e a u i .  
t e n  a i l e r  K a t e g o r ł e n  und jedwed6n 
ltessoris, der k. k. G en era lita t, don k k. 
S tab s O ber und S u b a lte rn  O ffizie ren

Complette Gala on i Comofle-Uniformen
ferner alle wie immer Namen habendeu I l n ł -  
f o r m i a o r t e u  i n  U o l d ,  S i l  b e r  e t c .  in
anerkannt besten Qualitaten.

F ur eleganten und genau rorschriftsmassigen 
Schnitt wird gebiirgt.

Complette Preiscourants yersenden wir auf X  
Verlangen frauco.

(4846 28 —172>
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Wyłączny Skład komisowy

(6434 2 - 8) —  -

Na dniu 23 września b. r. o 
godzinie 9tej z rana sprzedane zo- 
stanąna placu Misyonarskim, przed­
mieściu Żółkiewskiein 64 a na dniu i 
24 b. m. i w dniach następnych 
dalsze 205 wybrakowanych z po­
ciągów wojskowych koni.

Bliższych szczegółów udziel 
komisya sprzedaży na miejscu.
C. k. komenda dywizyjna dla pocią­

gów wojskowych Nr. 11.

W i e 1 k i w y b ó r
Bielizny dla dam i mężczyzn 

Nowości z MM  ma d a t  
Aksamity i materye

poleca

MAGAZYK 8CHAAERÓW
WE LWOWIE.

o o o o e - i

(5856 1 1 -? )

w e L w o w ie ,  w  R y n k u  licz. 42 .
7

mm

N O G R O N A z  V 0 S L A D

OTRZYMDJE CODZIENNIE ŚWIEŻE I WYSEŁA 
NA PROW1NCYĘ W MAŁYCH KOSZYKACH

J. PADEWSKI, Lwów, Rynek 13.
(6269 4 - ? )

I  oyukar&i Wl.  Łozióakitgt ni. OsArAtckiago 1. 12 dom W t u i n .
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